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P&ZNAŃ, 10 czerwca.

HU CHU Olła.ll O »<<Ojyt l iW0 HajEA I l? : 1 ; i . Zt >ir, 1 f
giki Zgromadzenie narodowe wersalskie przyjęło wnio- 
Cty koiuiayi o zniesieaie dekretu banicyi książąt obu 
V Bonrbopńów 484: glosa mi przeciw: 103, jioczćm po- 

^lrrdzifo wybór książąt AunrUe i Joinville 448 głosa- 
& ¿i przeciw 143. Pan- Tfaiers powiedzlalnprzÿ téj sposó- 
3oi*’^c’ <^UK!1 ,n°*V. w którój, ponawiiijąc zaręczenia 

,()*éai przywiązłoiu dii Trpubliltiłózkiój ifijrray rządu, 
rfF* przecież, że powrót tnonarchizmu z czasem jest 

wdopodob iy. Potępiwszy rządy pana Gambetty i ko- 
°6’ S'Ç daléj p. Thiers nad patryotyzmem

jrOŁuadzeuia narodowego, nad walecznością nieporówna­
ni armii frtnÇuskiéj, która zwycięztwem nad Paryżana- 
jzat.rła.ślady klęsk poniesionych, nad szacunku go- 
ą rodziną Bourbonówi i Orleanów. 4» słowem podka- 
»szy z kolei wszystkim, oświadczył) iż na powrót 

hurbonów do Francyt się zgadza. Tak minęło pogie- 
Bnię czwartkowe izby wemlakiéi, którego z taką nie- 

pliwcścią oczekiwano w Wersalu i Paryżu. Książęta 
:anscy anieli już donieść, że w ciągu téj sesyi nie 

mą swychkr eseł w izbie\ i że żaden z ich rodziny 
będzie się ubiegał o mandat przy wyborach uznpeł- 
yd) Natomiast zamierzają kandydować pp. For- 

ide de la Roquette, Rouher, Laguerrôuière' I Hauss- 
er^an, t). najdzielniejsza falanga Napoleona III. 
ńitjj W ogóle poczyna»’ agitaeya bonapartystowska przy- 

irac na rozmiarach. Poufny organ b. cesarza, lon- 
ka Situa t i on przeszła pod redakicyą najlepszego 
cysty ¡cesarstwó, pana Clément ¡DurernoiB; w dep»r+ 

wcie Gera i pojawili się już pp. Casaagnac z zamia- 
wydawania dziennika, a ht. Łp Hon założył w Bourg 

ko fiin’ pFżhmó^iający za plebiscytem, który w tysiącach 
ie hmplarzaeh bezpłatnie rozdzielany jest pomiędzy wie- 
.„.lików. Zgoła intrygi dynastyczne i osobiste nurtują 
—.«Óyą, aby usunąć pżeczjjospeiitę, która interesom dziś 
l! idących ®ie-odpowiada. Żenzaś nikt z nich nie my- 
ij, b o dobru: Francji, to; więcćj niż pewno. r : i m'n 
■o»» Rząd włoski przyspiesza swe przenosiny do Rzym«, 

yy I z początkiem lipca chee wszystkie swe biura trie»
:zvcl \^‘ W przyszłym tygodniu rozpocznie przenosiny 
, w ni-terstwo marynarki, poczćm nastąpią ministerstwa 
3181 róty, handlu, robót publicznych, skarbu i spraw we»

{trznych, które z końcem czerwca będą już w Rzy- 
i: instalowane. Z początkiem lipca udadzą się do 
lista wiecznego ministerstwa sprawiedliwości, wojnv* 

i#końcu spraw zauranicznje.b lirai! włn«lń 'Zftwfttrwłoł 
tfnfe wielkie mocarstwa, aby ambasadorów swych; zc- 

18ialy jak najspiesznićj przysłać do Rzymu, eo tćż Au­
ta, Anglia, Rosya i Niemcy podobno przyrzekły.

31541 _____ ____ ~~_______________ ___

W sprawie szkoły rólniczćj
bramy następujące pismo:

(A. L.) Korespondencja p. K. S., w numerze 125 
hiennika pomieszczona, daje mi powód do zabrania 
»» głosu.

W korespondencyi tśj pojmuje autor orzeczenie 
Jje co do przyszłój miejscowości szkoły rólniczćj ina- 
' jak ja sądziłem, że być może pojęte, a ponieważ 
,właśnie bardzo ważna, bardzo żywotna jest kwestya, 

rozjaśnienie, zdaniem mojćm, nie mało wpłynąć 
na większą lub mniejszą gorliwość ziomków na-

Przegląd literacki.
"W tlikie ty i mężczyźni, powieść w 1 tomie przez Józefa z
[JlSfiiowsza. — Aktork»,, powieść przez Edwarda Łukowskiego, 

jżyeie za marzenie, romans przez Walerego Przyborow- 
hiiego. — Nie w porę, powieść przez Teresę Prażmowsk<j.

^t»f( Przeglądając dzienniki i pisma literackie, przycho- 
iro< mi na my l smutna uwaga, że i pod względem li- 
yk/TOUry pięknej zaczynamy wpadać w prowineyoualizm 
—ł!aczćj partykularyzm. Każdy zabór ma swoję niejako

Murę osobną a tego, co zajkordonem wychodzi alb) 
(zna, albo zna bardzo niedostatecznie. Jeszcze Ga- 

W» i Wielkopolska wiedzą o sobie i ten prowineyo- 
’■»y rozdział mnićj między niemi widoczny. Ale obie 
Mwincye za mało się interesują Warszawą, za mało 
M utwory tam wychodzące, za mało śledzą pracę 

i ’chową jaka tam mimo moskiewskiego obucha ist-
¡6 a istnieje silniejsza może jak w tych częściach

™ki, gd.fie słowo cieszy się wolnością prawie nieo- 
i liczoną. Zarówno w Poznańskich jak i galicyjskich 

jjłMikach zbyt rzadko spotykamy sprawozdania do- 
1 Uj^dniejsze o nowościach pojawiających się w stolicy 

a Brodzi pisarze, którzy tam doszli już do pe- 
j wziętości, tutaj znani są zaledwie z nazwiska, bli- 

zaś chyba przez czytelników Kłosów lub Tygod.
parowanego.

jjC j Jest to błąd nie mały, zdaniem mojćm. Jakkol- 
„ł p w tćm, co się pisze i drukuje pod cenzurą, muszą 
’¿r pominięte, najbardzićj nas dotykające kwe- 
1 eP■' memnićj przecież pełnia życia narodowego tam 

a nie gdzieindzićj i tak dziś jak zawsze Warszawa 
sofp sercem Polski a zabór moskiewski swą rozległością,
•ipplitością, patryotyzmem inteligencyi, pra ą w kie- 

narodowym, nie przestał być dotąd rdzeniem i 
rozdartego dębu. Poznańskie i Galicya lazem

Jtte nie dają nawet jednćj czwartej liczby czytelni-
-b},.,} prenumeratorów pism w porównaniu z zaborem 

piewskim. Wartoby więc było bacznićj oceniać ten 
jakim się większość inteligencyi po.lskićj żywi

). :fflć jedynie może, badać jego zdrowe i szkodliwe 
jliC/ z.astanawiać się, czy wyrobi się go dostateczną

’»ści^ CZy bra^ D'e gF0Zi W bliski®! przy-

Nie może być zamiarem moim w ciasnych ramach
6* e8° feletonu choćby pobieżnie wypełniać tak obszer-

trudne zadanie. Chcę tylko maluczką jego zacze­
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szychchodz4P7I “daale wspieraniu iostytnćyi, o którą 
chodzi, uważam za konieczny obowiązek bliższe uzasa­
dnienie orzeczenia mego.
nrAnW-kor0’pŁond8ni?yi “°^j (»• UO) powiedziałem, 
tdwP w WkiD?bynie grnnta ’’nie .br8k“ie takowych gran- 
<rdvł pobliżu Poznania, a nie idzie o znaczny obszar, 
gdyż szkoła winna być przedewszystkióm teoretyczną.“ 
rrzez to nie chcialem bynajmnićj powiedzieć, że jak p. 
K. b. sobie życzy, gzkołaby mogła znajdować się nawet 
w samym Poznaniu. Uczniowie do szkoły uczęszczający 
mają się wprawdzie uczyć teoryi gospodarstwa rólni- 
ezego, ale teoryi wprost do praktycznego zawodu ospo 
sabiającśj, mają się zatćm bezpośrednio już tam sposo 
bić do życia praktycznego. Aby cel osiągnąć, trzeba to 
życie poznać me tylko z daleka, te słyszenia lab wi- 
dzema, ale trzeba mu się bliżćj przyjrzeć, trteba się 
nauczyć mćm oddychać, trzeba nabrać do niego zami­
łowania. lego nie nabierze się, zdaniem naszóm, na 
bruka poznańskim, można się na nim, słuchając w 
szkole realnćj wykładu pojedyńctych nauk przyrodzo­
nych, mmój lub więcćj przysposobić do szkoły rólniczćj, 
ale nie wprost do zawodu rólniczego. Rólnictwo, jak­
kolwiek nauka jego jest trudna i na znajomości wielu 
ga ęzi naukowych oparta, jest wszakże przedewszyst- 
kiem przemysłem, a uczyć się przemysłu po za obrę­
bem przemysłu, to zdaje się być rzeczą nie naturalną.

uczy się wszakże przyszły doktor medycyny li z wy­
kładów) ale spędza większą część czasu na własnorę­
cznie wykonywanćj anatomii, w klinikach, szpitalach 
np., a gdy wyjdzie' po mozolnćj pracy, czyż jest goto­
wym lekarzem czy śmiało przystępuje sam do chorego? 
Nie nezy iśię dalój przyszły oficer swego zawodu li w 
Pokoju jako cywilny, lććz w młodości, np. już w szkole 
kadetów w mundur przybrany, ćwiczy się w musztrze 
i w porządku wojskowemu potrzebnym. Wiadomo tćż 
ztąd, ze wojskowi, którzy póżnićj obrali sobie zawód 
lólniczy, są w ogóle dobremi gospodarzami,—a czemu? 
bo za młodu przywykli do ładu i porządku, bez któ­
rego pr^ wszelfcićj umiejętności gospodarstwo się nie 
°Btoi. lego to porządku nie nauczy się tćż przyszły 
rolnik w duźem mianowicie mieście, gdzie całym jego 
obowiązkiem ma być uczęszczanie na prelekcye i na 
tćm koniec, — gdzie bawiąc się swobodnie do północy, 
kontent jest z rana, gdy wstanie dość wcześnie, aby 
zdążyć na lekcye. Inaczćj zaś, gdy będąc pod ciągłym, 
nie powiem już dozorem, ale nadzorem, przywyknie za­
wczasu do tćj akuratności w wypełnianiu obowiązków,
nego wypełniania będzie żądał od swych podwładnych, 
potrafiąc sam być im przykładnym przewódzcą. A tego 
wszystkiego nie na mieście samopas puszczony, ale w 
zorganizowanym na wsi zakładzie nauczyć się potrafi.

Nie chcemy przez to powiedzieć, żeby zakład był 
oddalony, że tak powiem, od świata, z daleka od mia­
sta, żeby uczniowie pozbawieni być mieli swobody i ob­
cowania z ludźmi a nauczyciele bezustannie ich kon­
trolować i dozorować; owszem uważamy pewną swobodę 
za konieczność, samodzielność w pewnych granicach za 
potrzebną nawet do wyrobienia w sobie charakteru, 
a tak samo nie chcielibyśmy pozbawiać nauczycieli spo­
sobności obcowania z ludźmi i udziału w życiu publi- 
cznćm; i tą właśnie myślą powodowani i przejęci wy­
raziliśmy życzenie widzenia zakładu w przyszłym swym 
kształcie na gruncie wiejskim ale w pobliżu Poznania, 
ile możności tak blisko, żeby styczność z nim zarówno

pić stronę, zaznajamiając czytelników z kilku utworami 
świeższemi, rozbierając prace autorów młodych. I na to 
zbyt mało zwracano uwagi. Dzieła pisarzy rozpoczyna­
jących zawód, przechodzą zwykle bez wzmianki. To 
źle. W nich przecież przyszłość literatury. Dla każ 
dego jćj miłośnika, dla każdego nawet patryoty próby 
te sił nowych, ich kierunek i dążności, skala ich talentu 
jest rzeczą interesującą i ciekawą. Im większą jest 
prawdą, że literatura upada, że wstępujemy w epokę 
mierności i braku talentów, że widocznie czas geniuszów 
minął, tćm pilnićj krytyka powinna zajmować się utwo­
rami młodych pisarzy, zachęcać każdą zdolność, strzedz 
ją od zwichnienia i zniechęcenia lub karcić robotę 
tandetną, brak pracy i traktowanie pisarstwa jak rze­
miosła.

Wszystkie książki, jakie w tćj chwili leżą przede- 
mną, wyszły w Warszawie, wszystkie pisane są przez 
pisarzy mnićj głośnych. Zdając sprawę z ich wartości, 
wypełnię w drobniutkićj cząstce ów brak, o którym 
wspomniałem. I tylko tćż poczucie tćj potrzeby skło­
nić mnie mogło do podjęcia tćj pracy przykrćj i nie- 
wdzięcznćj. Ganienie autora nstalonćj sławy choć przy­
jemności nierobi, przecież nie przestrasza. Ale młodym 
ludziom wytykać niezdarność. jest to obowiązek przykry 
i odpowiedzialność rzeczywiście wielka. A jednak cóż 
poradzić na to? Boleśnie to, ale trudno prawdę ukry­
wać... idziemy crescendo... Liczba i jakość maleją z po 
koleniem każdćm. Pierwsza generacja porozbiorowa 
wydala plejadę geniuszów i kilka pierwszorzędnych ta­
lentów. Nieco późniój wyrośli bezpośredni ich spadko­
biercy jak Kraszewski, Korzeniowski, Szajnocha i inni. 
Za nimi przyszli jeszcze pełni talentu Zacharjadewicz, 
Kaczkowski, Jeż, Szujski. W najmłodszćm pokoleniu 
żaden dotąd nie rokuje, by tym nawit ostatnim doró­
wnał kiedykolwiek.

Weźmy np. grubą powieść p. t. Kobiety i męż­
czyźni, napisaną przez Józefa z Mazowsza, wyszła na­
kładem wydawnictwa Dzikowskiego i Sp. Dla czytelni­
ków pism warszawskich nazwisko a raczćj pseudonim 
aut ra nie obcy. W Tygod. i 1 lustr, np. spotkać się 
można z poemacikami jego większych nawet rozmiarów, 
czę to nie bez prawdziwćj poetycznój wartości. Na kon­
kursie dramatycznym krakowskim był dramat jemu 
przypisywany p. t. „Margraf Gero,“ któremu przyzna­
wano wielkie zalety poetyczne. Jeden z sędziów gło­
sował nawet za uwieńczeniem go nagrodą.

Powieść w ęc, o którój mówimy, nie jest wcale 
pierwszą pracą autora, a jednak nawet jako pierwsza
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dla uczniów jak dla nauczycieli najmniejszym nie ule­
gała trudnościom. Przeniesienia zaś zakłada do Pozna­
nia samego nie mieliśmy bynajmnićj na myśli i nie 
sądzimy tćż, aby obywatele, którzy mu tak ochoczo po­
wierzają swych synów, woleli go tam widzieć. Owszem 
sądzimy, że wypada się trzymać przedewszystkióm ta- 
kićj instytucyi, jaka jest, bo wiemy, że ona odpbtoiada 
życzeniom publiczności a nie wiemy, czyby przeisto­
czona w samćm powstaniu, tak samo zwolenników zna­
lazła, czyby zamiast tym samym torem się powiększać, 
liczba ich 8zczupleć nie zaczęła; — nadajmy jćj więc 
tylko odpowiednie potrzebom rozmiary, w którychby 
wreszcie i nauczyciele tony swe pomieścić mogli, i daj­
my jćj silniejszą i trwalszą podstawę od dzisiejszćj, 
a osiągniemy oel pożądany, któregobyśmy w razie prze­
ciwnym łatwo chybić mogli.

Szkoła w obecnćm położeniu, w Żibikowie, za po­
mocą przystanku na kolei, któryby się zapewne dał 
wyrobi, stanowi bardzo dogodną i spieszną komunika­
cją z Poznaniem. Gdyby s'ę wszakże Żabikowo na 
własność szkoły nabyć nie dało, to obręb forteczny nie 
jest przecież tak znaczny, aby po za nim nic odpowie- 
d iii-go w pobliżu zakupić nie można, a wreszcie w nim 
choć nie w grube mury postawione budynki dadzą się 
dogodnie urządzić, jak tego nie braknie przykładów; na 
przypadek zaś zniesienia ich prze« ruchy wojenne jest 
zapewnione wynagrodzenie, obecnie wprawdzie nizkie, 
ale w skutek tego spodziewanego niiibawem prawa od­
nośnego znacznie się podnieść mogące. Na przypadek 
potrzeby dałaby się więc zapewne i na grunta w ob­
wodzie fortecznym położone wraz i na ich zabudowania 
stósowna zaciągnąć pożyczka. Wprawdzie pojawiają się 
zakłady dla rólaików przyszłych przydatne po miastach, 
ais są to raczćj katedry dla nauk, rólnictwa dotyczą­
cych, jak właściwe zakłady rólnicze, któreby mogły bez­
pośrednio gotowych rólników wydawać. W obszarze 
wielkiego państwa męgą takie zakłady być przydatne, 
gdzie albo ludzie majętniejsi obok inftych studyó4' ifiogą 
korzystać z wykładów o teoryi rólnictwa* i nabrać pew­
nego wyobrażenia w celu zyżytkowania go późniój, albó 
tćż gdzie kameraliści itp. zaczerpnąć mogą potrzebnych 
im wiadomości przy sprawowaniu późnićjśzych swych 
urzędów, jako to rsdzcy ziemiańscy, członkowie rejen- 
cyi itd., — ale czy zakłady czyli fakultety takie Wy­
dmy już zdolnych, praktycznych rólników, o tćm po­
wątpiewamy dotychczas. Nie wiadomo nam tćż, czy 
iftki-JUckszY zakład na wsi inż dla tego zwiniętym

Jeżeliby zakład rólniczy w mieście miał mieć po­
wodzenie, to już chyba w małćm na prowincyi, które 
się nie wiele od wsi różni, i gdzie łatwa jest sposo­
bni,ść zorganizować go w właściwą instytucyą i połą­
czyć z praktyką wiejską. W du>ćm zaś mieście zdaje 
nam się to niepodobnćm a przynajmnićj nie odpowia­
dałoby to naszym szczegółowym potrzebom, gdzie prze­
de \szystkićm chodzi o wykształcenie młodych ludzi 
w krótkim czasie i w jak najtańszy sposób na 
zdolaych rólników.

Sposobność nabycia pożytecznych wiadomości tak 
tanim kosztem, jakim się nastręcza uczęszczającym do 
zakładu Haliny, jest może jedną z głównych pobudek 
do tak Lcznego zapisywania się w szeregi uczniów; 
tania cena dozwala i mnićj zamożnym korzystania z na­
uki; — czyby ta sama pozostać mogła, gdyby się in­
stytut do miasta przeniósł, o tćm powątpiewamy, jak

byłahy słabą. Rozumiemy, że młody pisarz, nie może kieś utwory blade, których widocznie sam autor
wyrównać rntynistom pod względem budowy, perspe­
ktywy, stósownego ugrupowania przedmiotów. Powieść 
jego może grzeszyć w rozmaity sposób, ależ prawdziwy 
jakkolwiek niewyrobiony talent odbije się w niój zaw­
sze, choć w jednćj scenie. Choć aż jedna postać drgać 
musi życiem i oryginalnością, choć jedna kartka powin­
na czytelnika zająć lub rozrzewnić. W powieści, o któ- 
rćj mówimy, brak i tego. Jest to jedna z najnudniej­
szych i n jrozwleklej8'.ych gawęd, jakie czytać mi się 
w życiu zdarzyło. Autor pisał widocznie bez żadnego 
planu i nie ma tutaj ani ślada intrygi, a to, co niby 
wątek ma stanów ć, jest sobie najniedołężnićj skleconą 
bajką, a raczćj bajkami tak pospolitemi, że dziecka za­
interesować nie mogą. W całćj powieści ani jednego 
typu, ani jednego człowieka. Ów Samotnik, owa kolu­
mna, jak główną postać nazywa autor i którą chciał 
otoczyć jakąć aureolą, jest sobie dziwakiem tylko. Dla 
czego autor z takićm uszanowaniem mówi o nim, tru­
dno odgadnąć, ale to wiemy, że człowiek, którv opuścił 
dwoje dzieci i n e postarał się przez lat kilkanaście zo­
baczyć ich nawet i wpłynąć na iih wychowanie, nie 
jest wca'e człowiekiem godnym szacunku. Młody Sta­
nisław jest istoią bez krwi i bez żadn. go psychologicz­
nego prawdopodobieństwa, a jeg > raptowna m łość do 
siostry kochanki, która się otruła dla niego, jest pomy­
sł m dzikim i dowodzącym olbrzymićj nieznajomości 
serca.

Matka jego jest jakąś kreacyą wstrętną, chorobli­
wą. Teodor, Zosia, jćj rodzice, może więcój mają pra­
wdy w sobie, ale są to typy zużyte i nadużyte, których 
mamy już tysiące w powieściach.

Jedyną postacią, której mimo przesady i nienatu- 
ralności nie można zaprzeczyć pewnćj poezyi i wdzięku, 
jest wiejskie dziewczę, idealna Inocenta która truje się 
dla tego, że upaść nie chce, a wie i cznje, że upaść 
musi. Ta walka wyniosłego tomparamentu z idealną 
duszą, szalejących zmysłów z wzniosłćm poczuciem dzie­
wiczego wstydu, jest odmalowana nie bez zapału i ta­
lentu, choć dużoby się dało powiedzieć o psychologi­
cznej możliwości takićj istoty.

Ta jednak postać nie odgrywa żadnćj roli w po­
wieści; bo na początku samym znajdujemy ją już w gro­
bie, a epizod, o którym wyżćj, jest jćj nekrologiem 
tylko. <inbwmq

W ogólności w pracy tćj razi ogromne ubóstwo 
wyobraźni i widoczny brak studyów nad żywymi ludźmi. 
Bohaterowie i bohaterki to jakieś cienie bez ciała, ja-
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ćównie wątpimy, aby i nauczyciele za dotychczasowe 
pensje utrzymać się mogli należycie, opłacając drógiu 
staneye lub mieszkając w drogo nabytym domu, i bę­
dąc zmuszeni zaspokajać potrzeby, o którytb na wśi 
tak mało mieli zachodów. Tym sposobeifi powiększy­
łyby się rozchody czyli wydatki zakładu a‘ mriićj za­
możni uczniowie ledwieby mogli do niego uczęszczać.

Wreszcie potrzebowałby zakład, wię$j ca sfopę 
akademii urządzony, znaczniejszych sił nauczytiidskićh, 
których w obecnym stanie rzeczy nie łatwoby byłó mo-’ 
że nabyć, przyiajmhjćj nie bez odpowiedniego, nakładu, 
eoby tćm hardzićj pomhćjżyTb rubrykę wydatkifw .bez 
Pdiżłei pomńcżeth iłWhodów. Wla /Aifio' prź^cteż' jjjk 
znaczue sumy kosztują wydziały rólnicze pr^uJilweF 
sybtśćh, któće śkhrb1 >^t»a pbkrykać musi.

Nie wprowadzajmy zatćm nform już w tćm, co 
ledwo powstało ft eó się pokażało dóbrórti, 'praktycznćm 
i poczekajmy przyuajmuiój żpokijnie, aż póki wrak-2 pó- 
atępern czasu opinią publiczną wskazana pótrżehd sśma 
się za niemi nie odezwie.

Prkedewszystkićm zaś starajmy się o wybranie ko-
raigyi do zbadania kosztów ha nabycie władnego gruntu 
i zabudowani go potrzćbnyćb, jakoż i dtj ułożenia sta­
tutu przyszlćj spółki n« akcye, polecając jć| oor,./umie­
nie się naaampłzód x wspaniałomyślnym właścicielem 
Zabikowa, czyby przez zbycie f lwarku tógo na wła­
sność azkoły nie cliciął dokdńkć rbzfióczijwiia dzieła 
i polożjć nigdy nie więdn^ćy wieniec na skrfinie swój 
Haliny. J

Wiadomości urzędowe.
n„n NPäj racZył ®m,r8ko »'«‘ryaćkieinn jenerał-mąiorowl hr 
Bellegarde, jenerał-adjiitantowi ceiärskiöam,nadać order orła 
czerwonego pierWsrćj klasy.

Korespondencye Dziennika Fg&flj

ijWÓM, 6 czerwca.
(Aut-aut. — Bliższe rozwiązanie Rady państwa. — Cżćoi nredzśi 
tein lepiej. — P. Grocholski. — Biskupstwo przemyskie.-- Zmo­

wa stelmachów. - Ze szkoły miejsktój. - Rada miejska).
(T) Dzień dzisiejszy może być bardzo ważnym dla 

Ąustryi, a tćm samćm i dla nas, dla tćj ćzWi‘Polski 
bowiem może większość rajchsratowa, tak przeciwne mi­
nisterstwu teraźniejszemu, odmówić udziału w obradach 
nad budżetem i uchwalić przejście nad nim do połządku 
dziennego. W takim razie nastąpi rozwiązanie rajchs- 
ratu, rozwiązanie delegacyi, rozwiązanie wielu Jeżeli nie 
wszystkich sejmów krajowych, nófoe będą dó sejtaów 
rozpisane wybory, a tymczasem będzie rząd bez parla­
mentu rządzić. Co potćm nastąpi, czy na nowo Rada 
państwa zwykła będzie zwołaną, czy tćż jaka R ida nad­
zwyczajna, czy może konstytuanta, o tćm najrozmaitsze 
w dziennikach wiedeńskich obiegają pogłoski, a choć u- 
rzędowe organa zaprzeczają bardzo kategorycznie doniesie­
niom o układach z czeską opozycją, których celem poczy­
nienie daleko idących ustępstw dla Czćeh i sprowadzenie 
reprezentantów ludności tego kraju do rajebsratu, mimo 
to śmiem twierdzić, że pogłoski o układach nie są bez 
podstawy. Dziś jeżeli opozycya rajchsratowa stanowczą

nie wi-
dział okiem ducha.

Cóż, gdy do tego dodamy formę niegodziwą. Brak 
treści i myśli autor zastąpił rozumowaniami... Wido­
cznie chciał on sięgnąć do głębi i co chwila szerokiemi 
komentarzami objaśnia każde słowo i giest bohaterów 
swoich. Niebezpieczna to rutyna, z którój chyba pisarze 
tćj siły, co George Sand wychodzą zwycięsko, bo w do­
brej powieści bohaterowie powinni się malować sami—• 
ale i ten sposób z talentem użyty może nadać powie­
ści znaczenie donioślejsze. Komentarze jednak autora 
Kobiet i mężczyzn ciemniejsze są od samych jego 
rvsów. Mgliste ogóbuki, zdania napuszone, których za­
stosowania odgadnąć trudno, oto czćm jest zapełniona 
gruba ta książka. Język dziwnie przesadny, nienatu­
ralny, ciężki. Co chwila frazesy gćrnobrzmiące, na po­
zór wyrażające myśl jakąś bardzo głęboką, w istocie 
nic nie mówiące, lub stary komunał. Czuć, że cała ta 
praca rodzona była z trudnością, jakby z musu, bez mi­
łości ojcowskićj. Tendencji żadnćj, lub tak ukryta, że 
jćj odkryć nie jestem zdolny. Co więcój, napróżnobym 
się silił odgadnąć, dla czego na okładce napisano Ko­
biety i mężczyźni. Tytuł taki możnaby równóm 
prawem na każdćj powieści położyć, bo w każdój wy­
stępują płcie obie. Ale nie ma tu najmniejszego śladu 
mogącego naprowadzić na myśl, że autor chciał wyka­
zać głęboko różnicę duchową kobiety i mężczyzny, od­
mienne skutki, jakie na każde z nich jedne i te“ same 
fakta wywierają, stosunek zresztą spółeczny, umysłowy 
lub moralny obu tych połów rodu ludzkiego.

Słowem, powieść ta jest smutnym przykładem do 
jakićj biedy literackiej zeszliśmy, jak w młodych, nie 
bez talentu pisarzach smak dobry, instynkta piękna 
i poczucie sztuki upadły.

Nie pocieszy nas pod tym względem i przegląd 
nowćj powieści pana Lubowskiego p. t. Aktorka. Pan 
Lubowski należy także do głośniejszych pisarzy młode­
go pokolenia. Parę jego komedyi doznało powodzenia, 
dramat Zyd otrzymał konkurs lwowski; pan Lubowski 
jest także stałym współpracownikiem Kłosów, Blu­
szczu i innych pism. Dołączywszy do tego, że pier­
wowzorem Aktorki miała być pewna znakomita ar­
tystka, nie dziw, że ze szczerą a sympatyczną ciekawo­
ścią braliśmy nową książkę do ręki.

Niestety 1 i tu zawód. Wprawdzie treść jest wię- 
cćj dramatyczną i rozsądniejszą, jak w powieści pana 
Józefa z Mazowsza, bo sam przedmiot, jakkolwiek już 
wiele razy obrabiany, nastręczał bajkę interesującą, ale



jaką w sprawie budżetu poweźmie uchwałę, zostanie kon- 
stytucya dzisiejsza na każden sposób narażoną, a rez- 
strzyguięcie sprawy nzolucyi naszćj na długo odroczone 
bidzie. Bądź co bądź, losy, jakich ta rezolocya nieszczę­
sna w Radzie państwa doznaje, muszą nas skłaniać do 
przekonania, że na radykalnći nawet zmianie dzisiejsze­
go konstytucyjnego ustroju nic nie stracimy. Bo czy ją 
grzebie reichsrat w ten czy w inny sposób, jest dla nas 
zupełnie rzeczą obojętną.

Dziś albo już zapadła jaka w Radzie państwa co 
do budżetu a tćm samśm i co do egzystencyi teraźniej- 
szćj Rady państwa stanowcza uchwała, albo tćż nieba­
wem na dobre taka zapadnie, na każden sposób powin­
niśmy być przygotowani na bliskie rozwiązanie Rady 
państwa, którćj dalsza egzysteucya w obec odrzuconego 
pfzez monarchę adresu, jest anomalią w życiu konstytu- 
cyjnćm. Izba oświadczyła się w swój większości prze­
ciw ministerstwu, cesarz w odpowiedzi na przedłóż my 
sobie adres oświadczył się za tćmże ministerstwem. I- 
zba więc musi dążyć do tego, by ją rozwiązano, a kwe­
sta budżetowa podaje wyborną do tego sposobność. Je­
żeli nie dzś, więc przy trzeclćm czytaniu odmówi Izba 
rządowi funduszów. Obawiać się jednak zawsze należy 
— bo w Austryi nie ma nic niemożliwego — by więk­
szość dotychczasowa Izby nie zwinęła chorągiewki i że­
by nad wszelkie spodziewanie uchwaleniem budżetu ży­
wot swój nie przewlekła. Byłby t- bowiem żywot ja­
łowy, czas na sporach wzajemnych tracony, żywot który 
dla nas nicby nie przyniósł. Czćm prędzćj radykalna 
jakaś krizis nastąpi, tćm prędzćj i uwzględnienia życzeń 
naszego kraju spodziewać się można.

Minister Grocholski wrócił już z domu do Wie­
dnia. Przez Lwów przejeżdżał minister, niezatrzymując 
się tu wcale.

Sprawa biskupstwa przemyskiego zajmuje tutaj cią­
gle uwagę publiczną w wysokim stopniu. Od tego kto 
zasiądzie na tćj stolicy biskupićj, wiele bardzo zawisło. 
W dyecezyi przemyskićj zapuściła agitacya moskiew­
ska głęboko korzenie. Konsystorz składa się w wię­
kszości swojćj z gorliwych przyjaciół Moskwy i schi­
zmy. Rozumnego, energicznego i schizmie stanowczo 
przeciwnego prałata potrzeba postawić na czele tćj dy­
ecezyi, jeżeli złe nie tylko ma być w rozwoju swym 
wstrzymane ale wykorzenione. Delegacya nasza pilnie 
około tćj sprawy ma chodzić i rząd dla kandydatury 
kanonika Stupnickiego o czćm już pisałem, dobrze jest 
usposobiony, ale i z drugićj strony nie zaniedbują ni­
czego, by nominacyi ks. Stupnickiego zapobiedz, nie- 
przebierając zupełnie co do broni i by forytować na bisku­
pa Przemyśla jeżeli już nie Kuziemskiego to przynaj- 
mnićj protegowanego także przez p. Possingera ks. 
Szaszkiewicza.

Jeżeli już ministerstwo w obec opozycyi reichsra- 
towćj nic na drodze legislacyjnćj dla Galicyi zrobić 
nie może, niechże przynajmnićj tam, gdzie Giskry 
i Herbsty na przeszkodzie nie stoją, udowodni swoje 
dobre dla Galicyi chęci, niech, odwdzięczając się dele- 
gacyi naszćj za tak szczere poparcie, zamianuje jćj 
kandydata przemyskim biskupem, a jemu podobnych 
kanonikami u Ś. Jura, niech przyspieszy zniesienie 
przywileju teatralnego i usunięcie katedr i profesorów 
nięmieckich z uniwersytetu tutejszego, niech w ogóle 
czynami poprze piękne słowa, któremi naszych repre­
zentantów traktować zwykło.

Wspomniałem już o zmowie czeladników stelma­
chów. Bezrobocie trwa ciągle, bo majstrowie odrzu-

cielskiego z czeladnikami obchodzenia się majstrów. 
Ten jeden punkt przyjmują, o innych i słyszeć nie chcą. 
Co do tego pierwszego zaznaczyć należy, że prócz wy. 
padku pobicia ciężkiego dwóch czeladników, wydarzył 
się i wczoraj podobny, który się skończył aresztowa­
niem czeladnika należącego do zmowy.

Mówiąc o pobiciu, zapisać winienem, że w tutejszćj 
szkole miejskićj u ś. Mikołaja wydarzył się bardzo smu­
tny wypadek. Jeden z profesorów uderzył tak nieszczę­
śliwie ucznia kalekę po głowie ręką, że dziecko to, do­
stawszy zapalenia mózgu, umarło. Z tego powodu wy­
toczyła rada szkólna śledztwo, a być może, że sprawa 
będzie mnsiała być oddaną sądowi karnemu.

W naszćj radzie miejskićj toczą się od dni kilku 
rozprawy nad nowym regulaminem czynności rady. Od 
r. 1861 dzieliła się rada miejska podług obowięzującego 
regulaminu na pięć sekcyi a z tych każda na kilka ko­
mitetów. Prócz tego były komisye specyalne. Obecnie

trudno doprawdy gorzćj, niezręcznićj, niezgrabnićj zu­
żytkować dobry materyał. Historya kobiety pięknój 
i utalentowanej z popędami szlachetnemu z głębokićm 
poczuciem tego, co wzniosłe i piękne, urodzonćj jednak 
wśród kału i brudu i wydobywającój się z niego potę­
gą talentu; walka tćj istoty z otaczającemi ją niebez­
pieczeństwami; upadki jćj i zwycięstwa; dojrzew nie 
wrodzonego geniuszu; mięszanina charakteru kobiety 
i artystki; szarpanie się szlachetnćj, ale przeszłością 
skrępowanćj dumy; wysilenia jćj, by sobie zdobyć miej­
sce w przyzwoitóm towarzystwie; wszystko to, wzięte 
razem, daje powieściarzowi i prawdziwemu badaczowi 
ludzkiego ducha znakomite pole do studyów, poecie 
przedmiot do scen pełnych prawdy, siły i dramaty- 
czności P. n Lubowski pominął całą łę b gatą stronę, 
uparł się zrobić opowiadanie s*e jak można było nai- 
mnićj prawdopodobnćm i zamiast dać nam aktorkę, dał 
kobietę z talentem aktorki i szlachetną zresztą, ale 
ostatecznie dość powierzchowną. Istocie zaś tej kazał 
brać udział w wypadkach tak niemożliwych, otoczył 
ją postaciami tak blademi, że i ona także zbladła 
wśród nich.

To próżno. Czytelnik chce w powieści znaleść od­
bicie rzeczywistego świata, potrzebuje wierzyć, że to, 
co czyta, stać się mogło lub może, i dla tego prędzćj 
przebaczy zbytek wyobraźni w nakreśleniu typu, jak 
gromadzenie okoliczności i wypadków rzeczywiście nie­
możliwych.

A czyż jest możliwćm np., żeby jakiś zrujnowany 
szlachetka, z wykradzioną szwaczką aktórek mógł przy­
być do miasta, udawać hrabiego, kochankę swą reko­
mendować jako żonę, być akceptowanym w pierwszóm 
towarzystwie, rej wodzić w arystokracyi i eksploatować 
bankiera? I to wszystko nie za granicą gdzieś, ale 
w naszćj biednćj Polsce, gdzie się Indzie znają i gdzie 
nie wiele miast milionerów posiada.

Albo, czyż to godne krytyka teatralnego przypu 
szczenię, żeby kobieta nigdy nie występująca na scenę, 
mogła od razu tak sobie, dziś na jutro, po raz pierwszy 
się ukazawszy, odegrać jednę z najtrudniejszych ról gie- 
nialnie? Jest to to samo, jak gdyby ktoś chciał stwo­
rzyć typ malarza, który, nie mając pojęcia o rysunku 
i kolorycie, namalował od razu arcydzieło.

A potćm jćj ucieczka z kochankiem, gonitwa uwo­
dziciela za nią, cała ta scena na przewozie jest tak 
niezgrabnie opowiedzianą, tak materyalnie niemożliwa, 
że awantury Rinaldo Rinaldini są przy nićj arcydziełem 
powieściarskićj sztuki. Co zaś w tćm wszystkićm naj­

przedłożył prezydent wspólnie z wybraną £do tego ko- 
misyą nowy regulamin, którego rdzeń na tśm się za­
sadza, że z łona pełnćj Rady ma być wybraną Rada 
szczuplejsza tak zwany Wydział, który w zastępstwie 
Rady pełnćj ma bardzo wielką liczbę czynności, dotych­
czas do pełnćj Rady należących, samodzielnie i osta­
tecznie załatwiać, a inne dla pełnćj Rady przygotowy­
wać. Celem tćj reformy jest sprężystsze załatwianie 
spraw bieżących. Obok tego wydziału, mają istnieć 
specyalne komisye i delegacye, jak komisya dla dóbr 
miejskich, dla realności miejskich, dla niestałych do­
chodów dla kwaterunku wojska, dla rozdzielenia zapo­
móg, dalćj zapewne komisya dla spraw szkólnych, dla 
sprawy fnndacyi skarbkowskićj, dla różnych budowli 
miejskich itd. Obrady nad tym projektem zabiorą je­
szcze ze dwa dni czasn, idą bowiem z powodu licznych 
poprawek i naszego zamiłowania w wielomówstwie 
z uporem. Sama okoliczność, żeby’ tak wiele nie mó­
wić i na gadaninach czasn nie tracić darmo, dała na 
ostatnićm posiedzenia powód do kilku sążnistych mów.

Po ulewnych deszczach mamy dziś cały dzień po­
godę, i ob obMiss e£i amLianimjiT .u.'-!1'-obi «Jog

Z Południowej Kosyl, 3 czerwca.
(Tutejazl społeczność. — Jenernł-gubernator Kotzebue. — Zaba­

wy czynowników. — Nie ma zgody z Moskalami).
Dziś z kolei chciałbym wam choć parę słów powie­

dzieć o tutejszym kraju, a głównie o Odesie, gdzie dość 
często bywam za interesami. Kraj to dziś, mianowicie 
samo miasto, czysto moskiewski. Niższa klasa cała w 
kabak|acb (szynkach), a wyższa w klubach całe życie 

■ spędza. Jak wysoko mnralność tu stoi, domyśleć się 
łatwo; to tćż mężczyźni na swój ład życie urządzają, ko- 

' biety tćż starają się urządzić tak, by się nie nudzić i 
! żywą rozrywkę znaleść. Dzieje się to jawnie i nikt 

nikomu za złe podobnego trybu życia nie ma. Otwar­
cie się mówi: Pani A ma pana B, pani C pana D. itd. 
Ubiirają się tu kobiety, wyższćj nawet klasy, nader ja­
skrawo, w jasno żółte, czerwone itd, suknie, a czego już 
na głowę nieponaczepiają, to Bogu jednemu wiadomo. 
Prawie wszystkie kobiety blanszują się i różują tak so­
wicie,! że i ślepy spostrzegłby, że namal iwane. Mówią, 
że tu komfort wielki, prawda, ale komf *rt ten wcale nie 
europejski. — Jest przepych, bogactwo— uderza to na 
pi pierwszy rzut oka, ale w tćm nie jna custu, smaku, 
owszem uderza coś ezyatyckiego. Tak samo urządzone 
są łaźnie, tak samo mieszkania; wszystko tam jest, o- 
prócz czystości i wygody. Mieszkania są w Odesie nie­
słychanie drogie, toż samo i służba; a co do jednych 
i drugich istnieją takie dziwaczne zwyczaje, że tak co 
do mieszkań, jak i sług obydwom stronom Błuży moż­
ność w każdćj porze wypowiedzenia i zerwania kontra­
ktu. Wy prawie uwierzyć temu nie zechcecie, a jednak 
jest to rzeczywista prawda. W istocie trzeba to wszy­
stko samemu widzieć, żeby uwierzyć. Ja się na tyle 
rzeczy napatrzyłem, ż; dziś już prawie niczemu się nie 
dziwię. Cóż na przykład powiecie o podobnym wypad­
ku? Dziś o siódmćj rano jedzie pijany chłop; przed ha­
merni menu oknami pada mu koń, dostawszy kurczów, 
i męczy się tak, że serce boli patrzeć na to; ale chłop 
zamiast ulitować się, bije go co mu sił starczy. Po chwili 
podobnych bydląt gromadzi się znaczna kupa i wszyscy 
biią nieszczęśliwe zwierzę; kawał ucha zostało w ręku 
jednego, a koń ani się mógł poruszyć. Nareszcie po 
trzechgodzinnych podobnych mękach koń zdechł, ani 
chwili nie zostawiony w pokoju, tylko dręczony ro- 
■zzn>ut'>"iivWhU'l'sngi ¿Mi i^wyt&cTP.'1 Kon
leży na słońcu dzień cały i choć się ma ku zach dowi, 
nikt nie pomyśli o uprzątnieniu go. O policyą, jak zwy­
kle, gdy najpotrzebniejsza, dopytać się nie można. A ci 
ludzie, którzy tak mordują biedne zwierzęta, ci ludzie, 
którzy dozwalają na to, ci sami z wielką afektacyą tam 
gdzie ludzi mordują, to jest w Warszawie, zakładają 
towarzystwo przeciw dręczeniu zwierząt. Co za hipo- 
kryzia. Dla czego u siebie, gdzie tego taka gwałto­
wna potrzeba, nic podobnego nie stworzą. Zawsze i 
wszędzie blichtr cywilizacyi — ale w głębi ogrom dzi­
czyzny 1

Cóż więcćj mam wam pisać? Oto chyba, że gene­
rał gubernator Kotzebue, powszechnie tu lubiony, 
ma dostać dymisyą; w miejsee jego ma być zamiano­
wany jeden z carewiczów; inni zaś mówią, źe generał 
gubernat irstwo ma być zniesiinćm, a nowo-rosyjskie gu­
bernie dołączone być mają do namiestnictwa kaukaskie­
go, gdzie rządzi i króluje w. ks. Michał. Szkoda byłoby

zabawniejszego, że cala ta ucieczka była całkićm 
zbyteczną, bo bohaterka miała prawną i towarzyską 
swobodę zupełną.

j Treść tćj powieści da się w kilka opowiedzieć 
wierszach.

i Anusia, bohaterka, jest szwaczką przy prowineyo- 
! nalnćj trupie aktorów. Niejaki Wiktor uwodzi ją, obie- 
; cując, że ją umieści przy matce swój i potćm się ( żeni, 
i Oczywiście był to podstęp. W drodze oś się lamie 

i łatwowierna dziewczyna staje się własnością uwodzi
i cielą, którego nie kocha. Zostaje jednak przy nim,
! i spotykamy ją udającą żonę jego hrabinę i kokietującą i 
i zakochanego w nićj banki ra, za którego pieniądze ! 
I mniemani hrabstwo dają bale. Tu następuje gwałto- i

wna scena między Wiktorem a Anusią. On żąda no­
wych eksploatacyi bankiera, ona się oburza i wypowiada 
swoję wzg rdę do uwodziciela. Ale w tym gniewie 
jest tak pyszną, że Wiktor rozkochiwa się w nićj na­
prawdę, a zarazem odkrywa talent wielki aktorski. 
Mimo jednak tego sporu de grubis, Anusia zostaje 
przy Wiktorze, który niewiadomo, jakim sposobem zo­
staje dyrektorem teatru. Pewnego razu aktorka zasła­
bła. Zastępuje ją Anusia i robi furorę. Ale wkrótce 
spostrzega w kościele jakiegoś mężczyznę i drży. Męż­
czyzna ten pisze list strasznie długi i trochę niegrze­
czny i Anusia z nim ucieka.

Młody kochanek jest malarzem i artystą, oboje za­
mieszkują w Wiedniu. Ta część powieści jest może 
najlepszą, de pierwsze urocze chwile pożycia, potćm 
sprzeczki, niechęci, dziwactwa i podejrzenia kochanka, 
są nie bez talentu i prawdy skreślone. Nareszcie Anna^ 
doprowadzona do ostateczności głupotą i podejrzeniami 
kochanka, ucieka znów od niego i zostaje artystką. Za­
razem zaczyna przyjmować miodzie*, a od księcia ja­
kiegoś nawet dość kosztowne usługi. Raptem pewnego 
wieczora zjawia się malarz, robi księciu scenę, wsiada 
do własnój jego karety z Anusią i jedzie do nićj.

Nazajutrz pojedynek, malarz ginie, a aktorka tegoż 
wieczora gra „Intrygę i Miłość“ i pije truciznę praw­
dziwą.

Gdzież tu jest naprawdę aktorka? Gdzież ta cu­
downa historya talentu rozwijającego się mimo prze- , 
szkód i przeciwności? Gdzie tu przede wszystkićm 
prawda? ,

I tu niemnićj jak w powieści Józefa z Mazowsza 
całe kartki zajęte rozumowaniami, rozwlekłóm i męczą- 
cóm malowaniem uczuć . bohaterów, a nawet, co dzi- ! 
wniejsza, krytykami teatralnemi. Pierworodnym zaś

Kotzebue’go, bo sprawiedliwy to człowiek. — Dymisyą 
tę ma otrzymać za rozruchy, jakie wam poprzednio o- 
pisałem.

Od parn tygodni hulają w Odesie ciągle, szczegól­
nićj są tam w modzie tak zwane owacyjne obiady. 
Opuszczał cywilną pałatę (sąd wyższy) Kruszyński; da­
no mu suty obiad; znów potćm komuś innemu a teraz 
niedawno najznakomitszy obiad p. O., dyrektorowi kan- 
celaryi jenerał-gobernatora. Pan O. wielką tu gra rolę 
— bo jest w łaskach u Kotzebue’go — wszyrcy więc 
jego łaski potrzebują. Obiad ten miał miejsce w końcu 
maja, a dawany był w wili Luedersa. Obiad był nie­
szczególny; muzyka grała Henego, która na wszystkich 
proszonych obiadach grywa. Ale nie o to mi chodzi, 
chcę wam dać jeden więcćj szczegół charakteryzujący 
tutejsze spóleezeństwo. Obiadem tym zarządzał pan 
Kareł syn leib-medyka, naturalnie jeden z tych, który 
posiada głębokip wi.domości gastronomiczne, a w tu- 
te szćm społeczeństwie podobnie jak i wszędzie i tacy 
ludzie mają swoje momento, w których ważne misye 
spełniają. Do pomocy dod»nv mu był p. Kłodnicki 
iunembrione, podobnież wielki człowiek. Obiad od­
był się w porządku, wzorowo, wino szampańskie pękało 
na wsze strony, kłótni wszakże i bijatyki nie było. 
Pod koniec obiadu niby niespodzianie zajechało kilka 
pań z wyższego jak t) mówią towarzystwa Zostały się,— 
urządzono tańce — tańczono całą noc i pito — ale 
w połowie było inne towarzystwo ni to, kióre obiad 
p. O. dawało; wszakże i w tćm przewodzili wymieni ni 
panowie gospodarze. Na drugi dzień za całą zabawę 
podano rachunek uczestnikom obiadu i każdy rad nie 
rad musiał zapłacić dwadzieśc:a rubli sr. Muszę wam 
jednak dodać, że panowie i panie, którzy na cudzy ra­
chunek balowali, wszyscy bogaci i dla nich nicby nie 
znaczyło zapłacić swój rachunek osobno. Gdyby 
jednak to się stało, Moskal nie byłby Moskalem; a gdy 
czytać to będziecie, nie sądźcie, by mną powodowała 
nienawiść. Broń B że, kreśląc wam tutejsze życie 
i obyczaje, jestem tylko jak najskrupulatniejszym foto­
grafem. Powtarzam wam więc, że w duszy Moskala 
jest coś komunistycznego, jest słowem niesłychan e przy­
tępione pojęcie o mojćm i twojćm.

Jeszcze słowo tylko: Nie raz dało mi się słyszeć 
rwące się słowo pojednania z ust mszych. Zawsze się 
temu dziwiłem. Gdzież tu w obecnćm położeniu, przy 
pojęciach jakie są, możliwe choćby marzenie o pojedna­
niu. Kio jest innego zdania, niech przyjdzie tu, spoj­
rzy uważnie na tutejszy świat —• a zrozumie, że mam 
słuszność po sobie. Świat tutejszy okropny — du­
szący. Tu Polak, zgoła każdy człowiek, wychowany 
wedle cywilizacyi zachodnićj, nie żyje, ale męczy się — 
cierpi — ab leje nieskończenie. Nas Polaków ne 
nawidzą. Europejskićj sławy Oieńkowski, rodik tau, 
botanik został wygryziony z uniwersytetu. Piękny to 
świat, z którego wszystko co zacniejsze i szlachetne, 
rwie się na Zachód — aby swobodn.ćj odetchnąć!

Paryż, 6 czerwca. 
(Wypadki paryskie. — Los i położenie naszych braci ) 
Cośrny tu przeszli — trudno opisać. Dni walk

paryskich były okropne. Przez trzy dni, nie podobna 
było wychylić głowy, iuaczćj można było paść najnié- 
winniejszą ofiirą rozhukanego żołdactwa i prawa, dzia­
łającego przez każdego, kto tylko miał szpadę przy 
boku. W domu także nie wielkie było bezpieczeństwo, 
bo w domy ciągle bomby uderzały. Croix Rouge 
W Bae spalone. W domu,
ledw e przy wielkićm nsiłowr.uiu ugaszonym został, 
a wszczął się ol bomby. Trzy aż na podwórzu naszym 
pękły. Wiele zaś domów spalili Wersalczycy swemi po­
ciskami palącemi. Jeżeli czasy komuny i walk paryzkich 
były straszne dli nas, to dzisiejsze położenie jeszcze okrop­
niejsze. Komuna dokonała wiele zbrodni niesłychanych, 
ale Wersal przeszedł wszelkie granice, niepowiem spra­
wiedliwości, ale krwawćj zemsty. Co się stało w pierw­
szych mianowicie dniach, to trudno temu nawet uwie­
rzyć. Masami całemi sprzątali, jak makówki ; a w tćj 
liczbie wielu naszych, a co główna, tysiące niewinnych. 
Między innymi na Place du Tron rozstrzelali 5 Polaków, 
najniewinniejszych. Nazwiska ich: Szwajcer^ 
Rozwadowski (obydwaj starzy, nie mięszający się do 
żadnych spraw politycznych) oraz Brandt z ostatniego 
powstania, wraz z dwoma innymi, którzy przed bombami 
schronili się do niego. Jedyną ich winą było, że wró­
ciwszy od Różyckiego, gdzie był i Goszczyński,

grzechem tćj powieści jest to, że nie jest ona ani obra­
zem życia realnego, ani kreacyą poetyczną. Postacie 
jćj mają pretensye być lndźmi, a nie ma w nich krwi 
ani życia. Są to maryonetki wyrzeźbione wedle sze- 
matu powieściowego i to niezręcznie, a słowa ich są 
wyraźnie słowami ukrytego za kulisami aktora. Lekce 
ważenie tóż wszelkiego względu na prawdopodobieństwo 
intrygi, prowadzenie jćj na tle niebywałćm i przez fazy 
niemożliwe odbiera op -władaniu wszelki interes, bo czy 
telnik nie jest w stanie uwierzyć ani na chwilę w mo­
żliwość tych wszystkich wypadków i czuje, że całe tło 
i podrzędne figury nie są prawdziwemi.

Lepszą niezawodnie od tych dwóch utworów jest mała 
powiasteczka p. Walerego P rzyborowskfego p. t. 
Życie za marzenie, niewiadomo, dla czego nazwana 
romansem. Jest to w krótkich zarysach opowiedziane ży­
cie kobiety, która chciała być ap >stołką. Pani Iza Krasu- 
ska była córką ubogiego urzędnika, który umierając ją 
i matkę jćj zostawił bez chleba. Dziewczę pracowało, 
ale nie mogło dać rady, i matka z głodu umarła. 
W opowiedzeniu tego faktu jest dnźo przesady i rażące 
także nieprawdopodobieństwo. Nikt z jednodnio­
wego głodu n e umiera, szczególnićj w takich warun­
kach. Młode dziewczę odnosi robotę i nie zastaje pani, 
wraca więc bez grsza, a tu matka woła mleku. Córka 
w rozpaczy żebrze, chce się nareszcie sprzedać i schań- 
bić, ale ją umierająca wstrzymuje, przeklina prawie 
i... umiera. Wszystko to zbyt rozciągnięte i przesadzone. 
Każdy czytelnik musi wzruszyć ramionami i powiedzieć: 
„Jakaż głupiał... Zamiast się chcieć sprzedawać za 
kilka groszy na mleko dla matki mogła przecież sprze­
dać lub zastawić chustkę, suknią, choćby koszulę!“ 
Lombardy i tandeciarze są wszędzie. Na pozór rzecz 
to mała, ale razi i psuje efekt. Młoda dziewczyna po 
śmierci matki zostaje guwernantką, poznaje młodego 
literata i rozpoczyna się romans. Młodzi kochają się 
po młodemu i marzą o połączeniu się. Na nieszczę­
ście Iza zostaje natchniona myślą polepszenia losu ko­
biet, wyemancypowania ich umysłowego. Spadek mi­
lionowy po stryju utwierdza ją w tćj myśli. Kochanek 
jest temu przeciwny. Ona miłość poświęca dla idei 
i szalejąc z bólu i tęschnoty opuszcza go i jedzie do 
Ameryki. Wróciwszy próbuje idee swe urzeczywistnić, 
zakłada szkolę dla dziewczyn i inne instytucye, ale 
dwuznaczna opinia kobi- ty emancypowanćj zraża do nićj 
ogół, i wszystkie jćj marzenia rozbijają się o uprzedze­
nie opinii. I tak Iza zmarnowała życie, zdeptała nąj- 
droższe serca uczucie dla... marzenia.

kładąc się zapalili świece. Powiedziano, że to są jakieg 
tajemnicze znaki, zabrali więc ich żołnierze z ofice^ 
na czele, wyprowadzili na plac i tam bez sądu rozstrzelał, 
Różycki, Goszczyński i tam mieszkające kółko Polakó, Jj" 
wstawiło się za nimi, że są niewinni, nic to nie po' 
mogło; wydano im jednak trupy — pochowano je uCz' 'j s 
ciwie na cmentarzu w Bercy. Sprawa zabitych w ksio,) 
girni M ckiewicza także smutna. Dzienniki same (które 
dla Polaków bez wyjątku nieprzyjazne donosiły, że brocj 
nie znaleziono, tylko petroleum) co w sklepie bard^ » 
naturalne. Zabito jednak dwóch naszyi h rodaków 
sądu, gdyż z domu tego miał paść wystrzał. Wpr^ .-ap 
dzie, jeden z nich W ernicki miał być płatnikiem kornie, tri 
lecz Dalewski, nie mięszał się do niczego. Zac&» jo** 
Waligórski, bez winy aresztowany, co z nim zrijj#’ 
biono, niewiadomo. O’Byrn (Grzymała) również aresztdjje 
wany, choć wcale nie miał udziałH w komunie. Wsz^kjn 
tylko do mieszkania, w chwili, gdy wojsko poszukiwał, jhiei 
kogoś, co miał strzelać. Mieszkańcy sami zwracaj<J§ 
uwagę, że ten pan dopiero przyszedł, nic to nie pf>^j 
mogło. Polak, to dziś dosyć, by być uwięzionym i roz- 
strzelanym, tak wyraźnie powiedział sędzia wojskowy !»■> 
Wysockiemu (Żaczkowi) który o mało nie był rozstrz«. W 
lany z powodu złośliwćj denuncyacyi gospodyni hotel^tiP' 
Protest tylko, jaki na początku rządów komuny pr^fej 
ciw braniu udziału w rozruchach tćjże podpisał, ocaljjiza 
go. Chodźko Aleks i Szulc byli także aresztowani 
ale już ich puszczono. A cóż wam powiedzieć o z*.»,ai 
chowaniu się Francuzów w ogóle i dziennikarstwie!^er 
Francya nic nie winna, wszystko jest sprawą cj.¡Jrlea 
dzoziemców, a mianowicie Polaków, tak głoszą FnJią, 
cuzi na różne tony. pek
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* Berlin, 9 czerwca Sesya parlamentu niemi, 
ckiego, jak już wiadomo, w tych dniach się zakończy#?11 
Ostatnie przez rząd przedłożone projekty do prawa nii-jj1 k 
bawem rozbierane będą w parlamencie, tak że w dni,Pu 1 
15 fi. m. sesya tegoroczna na pewno zamkniętą będzie^® 
być mogła. Obrads nad prawem o emeryturach dlF Pr 
wojskowych szybcićj ukończone zostały, niż się spodzie-»0'*1 
wano.-5 Beri i ner Bo er sen Z tg pisze pod tjirfi»®5 
względem: W ogóle prowadzono obrady te po formiap* 
i z obudwóch stron widocznie okazywała się potrzeb#^1 
porozumienia i wykluczenia wszystkiego, coby i tak jofU> !1 
zawiłą kwestyą jeszcze bardzićj zagmatwać mogło. Pro- 
jekty, wnies.one przez ochotniczą komisyą stronnic»^ 
liberalnych, prawie. bez wyjątku przyjętemi zostały)”’'11 
Przez to dobrze o połowę zmniejszono emerytury pokoJN’M 
jowe, jakich się domagano dla Niemiec Północnych) 
i przyjęto jedynie te podwyżki, które nie opierają 
na zasadniczćm powiększeniu emerytur, lecz na refor^ 
mie obecnego systemu emerytowania. W dwóch krwPP-. 
tkich zdaniach da się najlepiéj przedstawić, gdzie spof100*1 
czywa punkt ciężkości reformy, tudzież główni ważnow^y ' 
zmniejszenia przez parlament Najważniejsza refurmf^8' 

1 zasadza się na tćm, że uprawnienie inwalidów do emei’at!cl 
i rytur rozpoczyna się po 10 roku służby a nie jak do»* j01 

tąd po 13 i że podwyżka nie odbywa się co dziesi^®. 
lat, lecz z każdym rokiem. Najgłówniejszćm zniżeniem)*»11’' 
przez parlament nchwalonóm, je3t, że corocrne podwyilpw 
szanie emerytur ustanowiono na jednę ośmdziesiątą, 
jak rząd pragnął, na jednę sześćdziesiątą.’ > “j0/

Na dzisiejszćm posietlzjeiiiu parlamentu « b a iowtl 
n.isamprzód w drugićm czytaniu nad projekt m, doti^dz 
czącyrn wyuagrodzenia za szkody i liwerunki podczłeIu, 

a-typni i ■/ oonriswka nosł.w Baehr’ks3 
i Lendy, artykuł 2 biz wsztlkićj^zmi^ny, artjkuł 3zpiiém, 
prawką, ca którą się zgodził minister D lb’iick, art don 
kul 4 bez rozpraw. Następnie zajmował się perlamei »ieg 
w drugićm czytaniu proi-ktem do pr.,wa, dotyczący dlo 
przyznania zapomóżek Niemcom z Francyi wydalony! niu 
i innym projektem o wynagrodź niu poszkodowany! ilnyc 
właścicieli okrętów, w końcu zaś projekt-m o ustani Misi 
wieniu trybunału handlowego w Lipsku najwyższym trjjbro 
buniłem dla Alzacyi i Lotaryngii. it ai

Car Aleksander podejmowany tu jest z wielką fe.’ i M 
decznością i przyjaźnią, co zapewne mjlepić, udowadnlMu 
jak ści-łemi są stósunki dworu tutejszego z dworem pi ¡¿kie 
tersburgskim. — Cesarz Wilht-lm opuści swą stolitfaagr 
dopiero w pierwszych dniach lipca i uda s ę do Ems nł jest 
kuracyą. fcięc

Pod względem dotacyi dowódzców armii niemiecki» tr: 
zamieszcza Kreutz Ztg nastę mj jce, jak się zdajfc w 
półurzpdowe doniesienie: „Sprawa dotacyi woikó’P’U'w 

Sam pomysł zdaje nam s ę tro .bę f łszywy, a prrp w
najmnićj umotywowanie niedostate zném. N •.rzeczonF
Izy jest człowiekiem rozumnym, a jćj plany 1 zamiai
rozsądne i uczciwe. Trudni więc pojąć, żeby cżłowirl
mający zdrowe zmysły wyrzekał się t.ik sz 1 n e 
chanćj kobiety, dla tego tylko, źo ona chce za wła<W 
pieniądze założyć szkołę, w ktirćby się kobiety Warakł 
rniósł i nauk ścisłych uczyły. Ale to pominąwszy, rreit!.sr? 
sama prowadzona jest z ogniem i talentem. WalB^P 
w sercu kobiety, jćj tęschnoty i wiara w swe psjłenr 
nictwo odniai iwane pobieźn e alt; żywo, często rzewniri®!’ 1 
Tok calćj powiastki zwięzły, treściwy, interesują^11, A 
Rzecz czyta się przyjemnie i zostawia wzruszeni^01® 
Próba to dość szczęśliwa. WP1

Wyższą pod względem artystycznym cd tyck leoc 
wszystkich trzech utworów jest bezwątpienia powiel1 a 
kobiecego pióra, podpisana nazwiskiem, któregośmy rov 
spotykali dotąd, a nosząca tytuł: Nie w porę, P»1^In8.m1u 
Teresa Prażmowsks. W powieści tćj nie ma ani »Jf11 11 
padków, ani intryg. Jest to po prostu typ dziwućj 
biety, istoty rczkapryszonćj, okazu na pozór dziwWfflj1?^ 
i nienaturalnego, a jednak spotykanego często w JOd 
wyższych. Jest to innerni słowy wcieleuie bardzo P’?i[e.ri 
wszechnćj wady kobiecćj: uiekonsekwencyi. Michaliny kie 
kocha, ale raz dowiedziawszy się, że jest kochana, stj^ 
gnie i oddaje rękę innemu, którego ani szanuje, ani 
ch8. Gdy dawny kochanek chce innym związkiem 
goić zadaną ranę, ona szaleje, odpycha narzeczone? 
by potćm po rsz druii zerwać z tamtym, dla
znów niby że go niegodna. Na pierwszy rzut oka œ

w rzeczywisusię, że taki typ jest niemożliwym 
jest on jednak nierzadkim.

Forma tćj powieści, jakkolwiek listowa, doskonali 
Z zadziwiającą subtelnością i wdziękiem paui PraF ™ P 
mowska umie malować najdelikatniejsze drgania Z“a 
cego serca i uwydatniać jego kaprysy Język wybofM ‘ °sc 
elegancki, lekki, a jednak energiczny i dziwna 
w określaniu abstrakcyjnych i idealnych pojęć. J°k cr,'zIeji 
mało znaną autorką rzadka rutyna i pewność 
Zresztą żadnych epizodów, żadnych gadanin niepotr,e’‘?,°rzi 
nycb. Każde słowo związane z rzeczą i do wyjaśniel11 ? us 
jćj dąży. Jest to jedno z lepszych studyów 
serca, jakie w ostatnich czasach w ręce nam *Pa“ 
i żałujemy, że brak miejsca nie pozwala nam sięrl 
szerzyć nad nićtn.
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8
je< się szczególnie odznaczyli, nie jest uważaną by- 
?is ,sj®n’^i w dobrze, pninf irmowanych kolach za zanie 
tli. jak 1° tutejsi korespondeuci głoszą; przeciwnie 
i* ułatwioną, ona zostanie przy sposobności ostatecznéj 
)o' ÿhffity co do calkowitéjj sumy kontrybucji wojennéj 
cz. j» sesyi jesiennéj parlamentu.“
£ FRANCYA.

« Dnia 5go b. m. sala zgromadzenia narodowego 
j ‘ , Wersalu przedstawiała nadzwyczaj ożywiony widok, 
bt, ¡fjjystkie krużganki i przyległe sale zapełnione były 
,w. .-apami posłów, żywo rozmawiających, na trybunach 
a» aki był natłok, jak nigdy. W loży dyplomatów znaj- 
[¿’^ffaii ei« lord Lyons, książę Metternich, Djemil basza, 
iijpwaler Nigra i wielu attachés ambasad; po lewéj stro­
ją ¡je »as adla rn .rszałijowa Mac Muhen. otoc»nna da- 
Mjjmi, wreszcie zajęła zwykłe swe miejWB W Ifttypanf 
ak^jæri, przybrana w żałobę. — Tymczasenj gidzi.a 
cjljjiaęło jedna i druga, a naczelnik władzy wykonaw- 

nie pojawiał się w izbie. Niecierpl.woâc wzra-
,|a, a z nią rosły rozmaite pogłoski i domysły. — 

)WT«»li tacy, co twierdzili, że tego samego dnia wieczorem 
nryk V będzie okrzyknięty królem, a br. PwjU na 

¿¡^prą tronu; inni mniemali, że książę Aumale obejmie 
Ł izy ienturę rzeczypospohtéj. Wtém wszedł p. Thiers, 

n nim komisya i wnet nastąpiło rozczarowanie ogól-
. Prosił on, by ważną kweAyą wyborów odłożyć do 

rtku, a izba na to przystała, domyślając się, że p. 
ers zamierza wprzodv porozumieć się z książętami

Jeańskimi, zanim poweźmie stanowczą decyzyą. Mó- 
^¡ą, że mu chodzi o to, by książęta przyrzekli, że się 

zzekuą mandatów, i by mu oświadczyli, jakie właści­
we są dalsze ich zamiary. JBB8WO.-£4

Posiedzenie z 6 b. m. miało być poświęcone kolu- 
mie Vendôme. Podzielone są zdania, rżyj posąg ma 

ni9, idsl zdobić kolumnę. Jedni są za przywróceniem po- 
CJ gu Napoleona I, drudzy za statuą Francyi. Répara­
nts kolumny będzie kosztować około 500,000 franków, 
journal Officiel wykazuje konieczność odbudowania 
ij2it kte zburzonych pałaców, chociażby tylko na zewnątrz, 
dla przywrócić miastu jego świetną post.ć. O przywró- 

aie, lüiu dawućj wspaniałości wnętrza pałaców spalonych 
tyjdiiet mowy dz:ś być nie może. Tak samo i p. Thier- 

nikt nie zdoła powrócić kosztownych zabytków
zewtuki i rękopismów, które komuna z jego h «telu wynio 
jJi, a które zaginęły..’.¡y, w .UgolAdn

proT Pogrzeb arcybiskupa Darboy i jonych rozstrzelanych 
¡(¡jjkiładników miał się odbyć skromnie, obawiano się 
taj, l4em rozruchów. Dotąd raz po raz padają jeszczo 
okrżały z kam'enic, mianowicie na wojsko.
„jCu Z doniesień prywatnych paryskich dowiaduje się 

¡aprsalski korespondent Gżasu, że domy rodzin pol- 
efor.tich dziwném jakiómś szczęściem oszczędzone zostały: 
ljrij pp. Kamieńskich na ulicy Berlińskiśj kula przebiła 
spódnicę i okno, wptdła do salonu, żadnój nie zrządzi- 
a^iiy szkody. Kilka pocisków padło na szkołę Bati- 
jrm liolską i potłukło nie wiele szyb ; trzeeh nauczycieli 
}metancuzów, pp. Bifcar, Hituier i Varoquet aresztowani, 

dote jeden z nich już wrócił, a dwaj drudzy za wstawie- 
esięiem się mera nowego p Goudeneche, jako niewinni, 
lieijpwnie uwolnieni zostaną. O Łukasińskim i Gintylle, 
^¡¡prowadzonych do Wersalu, żadnej wieści nie mamy, 
niuiaje się, że już żadnój nie ulega wątpliwości rozstrze-

nie Aleksandra Wernickiego i uwięzienie Tokarzewicza. 
Wl,!iiców na polu Satory nie masz więcćj polskich nad 
dotj ¡ydziestu, a i w téj liczbie, najprawdopodobniéj jest 
icz^elu, co niesłusznie cierpią: jak np. 0’byrn (Grzymała), 
iejj! eksander Matuszewicz, dowódzca powstania w Kali- 
z pi iéin, a ostatniemi czasy dentysta. Pierwszy mieszkał 
art; łomu, gdzie jest magazyn le Printemps. Strzelono 
mei siego na wojsko idące ulicą, i podejrzenie naturalnie 
ący dło na 0’byrna, jako mającego jeszcze bron w miesz- 
injiniu swém, bo należał podczas oblężenia do oddziału 
¡nytiltiych strzelców. Drugi mieszkał na ulicy de Saine 
taw bliskości hotelu rzymskiego, gdzie szukano adjutanta 
i bobrowskiego, a że był blondyn jak tamten, więc zo­

il aresztowany, ale gdy dzisiaj adjutanta znaleziono, 
serii Matuszewicz ujdzie cało. Pomimo urzędowego ra- 

adiii rtu godzi się mniemać, że Dalewski, rządzca księgami 
m piekiewicza, niewinnie został rozstrzelany. Był on 
toli^agrem ś. p. Zygmunta Sierakowskiego. Wielkiém 
is m jest szczęściem dla W. Mickiewicza, że od kilku 

feięcy bawi na prowincyi. Do hotelu Lambert Wpa- 
ickif trzy granaty, nie zdziaławszy wielkiéj szkody; dzi- 
tdaj« w nim umieszczono sztab drugiéj dywizyi korpusu 
M» serwowegó. P. Gadon przez kilka godzin był w wię- 
«l®iit Komuny, ale z niego po wejściu wojska na wol­
im wypuszczony. O szkole wyzszéj na Mont Parnasse 
:zos8 zakładzie naszych sióstr św. Kazimierza nic pe- 
niar aego dotąd dowiedzieć się nie mogłem. Biblioteka 
¡viel liska w całości uchowana. Dr. Bońkowski ze staréj 
dlio’lgracyi, wyznawca zasad Towiańskiego, przysięgły 

¡w imacz przy trybunale paryzkim, znany z zacności 
rze|arakteru, został zabitym przechodząc ulicą od granatu.

się tyczy księdza Romana Wilczyńskiego, to wieść 
ialk l*m podana przez korespondenta paryzkiego do „Czasu“ 
3}8,jst mylną, gdyż ksiądz Wilczyński, chwilowo areszto- 
wnip®y przez Wersalczyków, wkrótce uwolnionym został, 
jąeyill Mall Gazetfe utrzymuje, że uwolnienie siostry 
:eniercybiskupa Darboy, w podeszłym już wieku będącćj,

i
Mąpiło wskutek wstawienia się Dąbrowskiego, do 

rego z prośbą udawała się w tym celu pewna pol- 
dama.' Przytacza ów dziennik przytém rozmowę 

irowskiego z ową panią: Ach, miał on powiedzieć 
palił smutkiem, gdybyś pani wiedziała, jak pogardzam 

»jM ludźmi. Dla czegóż pan ich nie opuścisz? Nie 
kom, oskarżonoby mię o zdradę, a przez wzgląd na 

negi,(lzinę winienem umrzeć zaszczytnie. Jakże pan mo- 
¡rack™ jąć się podobnéj sprawy? Marzeniem mojém była 
, po-^wersalna rzeczpospolita. Ale żeby dokonać tak 
ilics dkiego dzieła, potrzeba mężnych duchów, tymczasem 
sty< Paryżu można znaleźć tylko rozkład i zepsucie, 
ko-bzgdzie napotykam tylko tchórzów z instynktami ty- 

i «ftsa, którzy na zbliżenie się nieprzyjaciela uciekają. 
jegoMentyczność téj rozmowy jest "bardzo podejrzaną, fakt 
tegr*1 wstawienia się Dąbrowskiego,.zupełnie nieprawdziwy, 
idajiyż owa pewna dama polska (panna Póstowójtów) nie 
tw5, Dąbrowskiego, ale do samègo p. Rigault, naczelnika 

■bcyi ówczesnćj, udała się z prośbą o uwolnienie sio- 
nab'jJ arcybiskupa i wyjednała to uwolnienie. Co się 
’rab?? poglądów samego Dąbrowskiego na sprawę, w któ- 

znaczną odegrał rolę, to wiemy z prywatnych wia- 
jroyj^óści, że Dąbrowski, przystępując do téj sprawy 
«oi^zyjmując dowództwo, wierzył w gwiazdę swoję i miał 
k pokonać Wersalczyków z pomocą komuny, po-
ebky1 odrzucić komunę jako niepotrzebne narzędzie, 
łe^orzyć wojskową dyktaturę i całą Francyą w nowy 
ieniiżk ustawiwszy, rzucić się na Prusaków. Rozumie się, 
cęgi-Przed komuną i Francuzami musiał taić się z tym 
idłyjm zamiarem. Dąbrowski zginął w dn. 23 maja, 
roî lest jeszcze za panowania komuny i przed samém 

ijeceniem pożarów. Vermorel miał mowę na po- 
dąbrowskiego, w którćj podnosił nadzwyczajne

tStwo zabitego.

Telegramy.
Wergal, 8 czerwca. W zgromadzeniu narodowém i 

obradowano nad wnioskiem o zniesienie banicyi przeci- 1 
wko członkom z domn Burbońskiego. Komisya oświad­
czyła się za pr yjęciem wniosku. Thiers przemawiał za 
zapatrywaniem się komisji i podniósł, źo lnbo przywró­
cenie monarchii nie jest w przyszłości rzeczą niemoże 
bną, to jednakże obecnie, ch ąc lojalnie postępować, 
starać się należ o utrzymanie rzeczypospolitéj. W końcu 
odrzucono wniosek, ze książęta orle ńscy dopiero po 
ostateczném uchwaleniu konstytucji do Francyi powró­
cić mogą, 429 głosami przeciwko 168 a prayjęto wnio­
sek o niezwłoczne wpuszczenie ich do kraju 484 gło­
sami przeciwko 103. Wybory książąt Aumale i Join­
ville uznano za ważne 448 głosami przeciwko 113. 
Najbliższe posiedzenie odbędzie się w sobotę.

Wers4,. 9 czerwca. Sprawozdanie ministra skarbu, 
dodane do projektu do prawa o zaciągnięcie pożyczki 
w wysokości półtrzecia m barda franków, podnosi wy­
płatę 2 milirdów jako rzec: niecierpiącą zwłoki, ażeby 
ustała okupacja przez niemieckie wojska. Minister 
skar u jiezy przy pomyślnym skutku pożyczki na zaufa­
nie obcych narodów, mianowicie zaś na energiczne po­
parcie ze śtrony Francy. Tenle podnosi następnie, j-ik 
potrzebn mi są pokój i porządek, jeż*lii Fjancya ma 
być w st nie zadośćuczyń ć zobowiązaniom, jakie na sie­
bie przyjęła. W końcu powiada, że rząd j st zdecydo­
wany zaprowadzić ścisłą oszczędność. —■ Pogłoskę, ja­
koby eksprefekt Ferry miał być zamianowany posłem 
w Waszyngtonie uważają za bezpodstawną.

Bukareszt, 8 czerwca. Izb uznała na dzisiejszém 
posiedzeniu wszystkie wybory za ważne. Następnie wy­
brała członków biura. Przy wyborze marszałka odnio­
sło zwycięstwo stronaiotwo konserwatywne, którego 
kandydat, książę Dymitr Ghika, otrzymał większość.

Wiedeó, 9 czerwca. Izba poselska. Przy obradach 
nad budżetem uchwalono po dłuższych rozprawach na 
połicyą państwa stosownie do wniosku mniejszości ko 
misyi budżetowój 120,000 fl.

fflouschium, 9 czerwca. Redaktorowi dziennika 
Volksbote wytoczono proces o obrazę niemieckich 
armii i od lano sprawę pod rozpoznanie sądu przysię­
głych.

Ateny, 8 ozerwca. Posiedzenia izby poselskiej zam­
knięte zostały dziś rozporządzeniem krôlewskiém. Kró­
lowa wykona przysięgę jako rejentka w obi c członków 
gabinetu i prezydyum izby poselskiéj. Król wyjeżdża 
w niedzielę do Ems.

Ostatnie telegramy.
Paryż, 9 czerwca. Wedle Gazette de 

France przyrzekli książęta orleańscy nie zajmo- 
, wać miejsc swoich w zgromadzeniu narodowém 
, podczas obecnej sesyi i starać się o to, aby i ża- 
-, den inny książę z ich domu nie kandydował przy 
i wyborach uzupełniających. Jak słychać, zamie­

rzają kandydować pp. Forcade de la Roquette,
1 Rouher, La Gueronniere i Hausmann.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE
* Poznań, 10 czerwca. Sprawa kanzllzacyl miasta 

naszego wstąpiła w nową fazę. Jak wiadome, za ądało tutejwe 
dyrektoryum policyi kanaiizacyi ulicy wzdłuż Alei od narożnika 
biblioteki Kaczyńskich do Bogdanki; remoustracyą magistratu 
przeciwko temu rozporządzeniu odrzuciły wszystkie instancyc: 
królewska rejeneya, naczelne prezydium Księstwa i ministerstwo. 
Przeciwko rozporządzeniu miniiteryalnemu jeszcze raz zaniósł 
rekurs magistrat tutejszy, wskazując, że przeprowadza się pro­
jekt kanaiizacyi całego miasta. Jednakże i ten protest odrzu­
cony został Kanalizacya ZBtém ulicy Alejowój będzie pewnie 
niebawem przedsięwziętą.

— ♦ Dowiadujemy się, że sprzedawane tu na placu Dzia­
łowym beniń wojskowe są po większój części zdobyte w po­
trzebie Bedańskiój i innych. Ceny zresztą byuajmniój nie są ni­
skie, przeciwnie przekraczają znacznie oferty, jakie dawniój przy 
podobnych licytacyach podawano.

— * Zawiązało się tu Stowarzyszenie, którego celem 
je,t podniesienie wartości ziemi pod względem rolniczym. Na 
czele stowarzyszenia tego stoi Spółka Bankowa Tellus wraz 
z inżynierem Wyczałkowskim. Kozpocznie ono czynuości 
swe od dnia 1 lipca i to od naszego Księstwa, a dalej rozsze­
rzyć się mają na Prusy Zachodnie i Galicyą, a nawet Kró­
lestwo, Ruś i bitwę, jeśli okoliczności na fo pozwolą. Przy sto- 
warzyszeniu tóm będzie biuro, w któróm znajdzie pomio.zczenie 
wielu zdolnych specyalistów. Nie mamy potrzeby mówić o wa­
żności tego przedsięwzięcia; na inném miejscu pomówimy o tóm 
obszeruiój, jak niemniój o podstawach i warunkach tego stowa­
rzyszenia, dziś to tylko dodamy, że stowarzyszenie to ma na 
ce’u ulepszenie rolnicze a mlanowice: osuszanie łąk, drenowanie 
pól, umiejętne gospodarowanie łaaam itd.

— * Załoga wojskowa naszego miasta znacznie się już 
zmniejszyła. Dziś puszczeni zostali rezerwiści ostatni załogują­
cych tu oddziałów wojska, podczas kiedy rezerwiści 37 pułkn 
piechoty już w czwartek wyjechali do zagród swych domowych, 
częścią do Dolnego Szłąska, częścią do Berlina, a rezerwiści IG 
pułku piechoty Wczoraj w trzech pociągach do Dolnego 
Szląska; dziś opuścili rezerwiści 6 pułkujp:echoty nasze miasto.

— * Przypomiuamy, że posiedzenie wydzlała history­
cznego Towarzyśiwa Przyjaciół Nauk odbędzie się w poniedzia­
łek o godzinie 6 wieczorem.

— * Na placu Sapieżyńskim ustawione już są owe trzy 
namioty oa pomieszczenie około 3500 centnarów wełny, które 
gmina tutejsza wystawić miała. Przedsiębiorcami są pp. Rychle- 
wski, Hirtwig i Kuczyński. Targ na artykuły do żywności, któ­
ry się zwykle na placu Sapieżyńskim odbywał, przeniesiony zo­
stał na dni targu wełnianego na Stary Rynek.

— * Towarzystwo politechniczne tutejsze zrobiło w śro­
dę po południu wycieczkę do Kobylepola celem obejrzenia tam-

Jejszego. browarm uiłifaij ria ou’idisma I Atnls
— » Co do kolei żelaznej z Srentzbnrga do Poznania 

piszą do Kreuz Ztg z KróutzBarga w Górnym Szląsku pod 
dniom 5 b. m.: Dziś rozp częto rozmiar i wytknięcie linii kolei 
żelaznej ztąd w prostym kierunku do Poznania., Koléj ta prze 
chodzić będzie przaz Reinersdorf, Kępno, Ostrów, Jarocin,,,No 
wełniasto n. W. i Środę. Na czele stowarzyszenia, które' sobie 
za cel wytknęło linią tę przoprowidzić, znajdują się pp. Kardorff 
z Wabnio i Neumann z Wrocławia.

— * Pod względom wydawania przez ¡Hcskwę jeńców 
francuskich czytamy w Gazeiie Toruńskiej z dnia 9 
bm.: „Jak zapewniają, dziś mają powrócić tu jeńcy francuscy, 
którzy się byli «ąd ucieczką schronili do Królestwa Polskiego, 
a których rząd rosyjski wydaje Prusom. — Ambasada francuska 
w Berlinie na zapytanie oświadczyła, iż nic jój nie wiadomo 
igoła, kiedy int9raowani w Niemczech jeńcy francuscy ostatecznie 
zwróceni będą Francyi.“

— * Cukiernia pana Urbańskiego, założona w tym sa­
mym lokalu przy ulicy Wrocławskiej, gdzie dawniój pan Antoni, 
zanim nie przeniósł; i nie rozprzestrzenił handlu w wła­
snej kamienicy p.rzy Rynku, ugaszczał nas najlepszą kawą i cia­
stami, dobrocią na -ojów i przekąsek przypomina nam owe ubie­
głe lato. Właściciel cukierni tój, pan Urbański, który priez 
wiele lat zatruduiony był u pana Pfitznera,. dostarcza uietylk) 
dobrego towaru, ale potrafi nadto uprzejmością swą każdego go­
ścia zadowolnić.

_ * W kwestyi zawierania małżeństw orzekł najwyższy 
trybunał świeżo, że ważne powody, dla których ojciec odmówić 
może pełnoletnim dzieciom pozwolenia na wzięcie ślubu, podług 
§ 46 tytułu I, części 2 powszechnego prawa krajowego, są wszy­
stkie te, która wykazują zrozumiałą i prawdopodobną obawę, że 
połączyć się mające stadło małżeńskie byłoby nieszczęśliwe i nie- 
sadowolniooe. ! 4 i -Æw w-.,À

— * W Rademln pod redakcyą J. B. Rogojskiego od 1 
lipca zacznie wychodzić nowe piżmo polityczne pod tytułem:

pochlebne i gorące przyjęcie. Mamy więc nadzieję, że przed- 
„Wisłz.“ Pismo to poświęcone być ma interesom ogólnym i miej­
scowym.

— * Od sarsądn mnieom hlstoryoiaego w Rappers-
wyin odbieramy następujące pisma:

„Zsrząd muzeum historycznego w Rapperswylu upoważnił 
p tna Floryana Ziemialkow skie uo we Lwowie d-> zbiera­
nie darów historycznych i artystycznych, oraz funduszów prze­
znaczonych na ten Zatład Narodowy, który przybiera cor<z 
większe rozmiary. Pan Ziemialkowski raczył po ijąć się tego 
patryotycznego obowiązku. J#'t prz-’to w Krakowie i Lwowie 
trzech głównych pośredników, znauych zaszczytnie krajowi, 
którzy gorliwie się zajmują tą iastytucyą.“

..Zarząd mnzeum historycznego w Rapperswylu upoważni! 
pana Maksymiliana Jackowskiego w Pomarzanowicach pod 
Pobiedz skami, do przyjmowania darów i funduszów przeznaczo­
nych na ten Zakład Narodowy, który jest własnością 
Polski. Pan Jackowski raczył przyjąć ten obowiązek patryo- 
tyczzy.

Z Westfalii przysłano w tych dniach do tego mnzeum hi­
storycznego bardzo szacowny zbiór numizmatyczny pohki [ Szwaj­
carski, oraz obrazy olejoe, portrety Kościuszki i królów polskich.“

— * Sądy przyilęgłyoh. W piątek 9 t. m. toczyła się 
sprawa praeciw szewcowi Wojciechowi Przeworskiemu, który 
os-ariony o ciężką kradzież, już ó rasy jest o tę s uę zbr - 
dnlą kajany i nie wa stałego mieszkania. Nie odsiedziawszy 
nawet jeszcze o-statniół kary swojej, na którą w sądzie średzkim 
niedawno go także za krakziet skazano, dopuścił się nowej.

W październiku roku zetzia-go skradziono młynarzowi No­
wakowskiemu z Wraeśni 5 koszul które ni zamkniętóin na klucz 
podd szn się suszyły. Złodziój nie wszedł drzwi mii, lecz wybił 
w ścianie dętkę jednę 1 przez teu otwór wszedł na poddasze 
Skoro tylko kradzież spostrzeżono, zaraz padło podejrzenie sa 
oskarżonego, do czego on sam dal powód. W pier szą bowiem 
niedzielę 10 dopelnlouój kradaieiy *prz dał Przeworski w szyn- 
kijwai Ćobua w Wrzeaul w samo południe koszulę jednę za- 
10 sgr. i kieliszek wódki szewcowi Krawczyńskiemu Koszulę tę 
pozuała późniój pani Nowakowska jako jednę z skradzionych. 
Oskarżony przyznał sio do tego, że koszulę Krawczyńskiemu 
ttprzedał, zaprzeczył jednakże, że on kradzież u Nowakowskich 
popełnił. Powiada bowiem, że spotkał w szynku Cobua niezna­
jomego mu ozłowieka, który go prosił, ataby, jiżoii sam nie 
chrisł kupić koszuli, w jego imieniu komukolwiekbądż ją sprze- 
drł. Czyniąc zadosyć tój pćośbie sprzedał koszulę Krawczyń­
skiemu, poczóm natachoiiast Wrześnią opuścił. Co powiedział 
oskarżony na uniewinnienie swoje zupełnie uie zgadza się z zena- 
niem świadków. Nikt z obecnych przy sprzedaży koszuli nie 
widział w szyokowni owego nieznajomego towarzysza Przewor­
skiego, a wieczorem znajdował się jeszcze w szynkownl. Spo- 
strzi-żotio na nim także koszulę z cienkiego płótna, gdy tymcza 
•em krótk < przedtóm nawet w dzień sprzedaży bez koszuli cho­
dził, a parobkowi Kochanowiczowi, u którego w czasie owym no­
cował. odpowiedział na zapytanie, czy n u nie ziumo, że nie, bo 
ma trzy koszule na sobie.

W obec tak na oskarżonego wzbudzając) cb podejrzenie 
zeznań świadków, nie uwierzono powiastce Przeworskiego o nie­
znajomym, którój wsayscy złonzieje na uniewinnienie swojo uży­
wają, i skazano go na rok więzieniy karnego.

Jak wyżój wspomnieliśmy, nie odsiedział oskarżony jesz­
cze ostiit lój swój kary wyrokiem sądu óredzkiego mu nałożonój, 
karę tę zamieniono mu teraz na 4 tygodnie więzienia karnego, 
tak żn w og'le Przeworski o 's:edzi 13 miesięcy.

-* Wczorajszy koncert amatorski na dochód Tow. 
Pań Miłosierdzia, urządzony staraniem tychże Pań i paua Hoff­
manna, organisty ód Franciszkanów, wypadł jak najpomyślniój- 
Dobroczynna nasza publiczność, mimo pewnego przesądu do kon­
certów amatorskich, pospieszyła i tą rażą przysłu-hać się mu­
zyce i śpiewom i przypatrzeć się osobom, które łaskawie udział 
w tym koncercie prsyjąć raczyły. Dziwiła nas jednak obojętność 
nlemieckiój publiczności, która mimo jak najgrzeczniejszego za­
proszenia w ich własnym języku tak na afiszach jak i w Po- 
s en er Zeitung, nie chciała otrzeć łez niedoli i chociaż 
na polu sztoki zejść się z nami pod jednym dachem. Oto nowo 
doświadczenie dla tych, co o ich dobrych chęciach dla nas nie- 
powątpiewali i koniecznie w wspólnych interesach zbliżyć się do 
nich chcieli

Dowód to jeden więcój, który sądzimy, powinienby nas na­
prowadzić na pewny sens moralny — ale przejdźmy do sprawo­
zdania z koncertu.

Panie B. i K., dwie bardzo utalentowane śpiewaczki-ama- 
torki wywiązały się juk hajlepiój z powierzonych im partyi; 
pierwsza śpiewała Kawatinę z Otella Rossiniego i dowcipny żar 
cik muzykalny Bażyńskiego, w Królestw:e i na Litwie powszech­
nie znanego kompozytora, który przed niedawnym czasem zmarł 
w Pstershnrgu. z właściwym jój powabem, druga amatorka śpie­
wała Kawatinę Pazia z Hugenotów Męyerbera z całą skoóczo- 
nością dobrej szkoły i serenadę Hertza z wyraże ń uczucia, 
Wspólnie zaś La rogata yeneziana, duet Rossiniego, który był 
perełką całego koncertu. Miło nam pochwalić grę panny K., 
grę jasną i czystą. Wspólnie z panem Dr. M. grała panna K. 
duet Moszelesa na dwa fortepiany.

Trio Ej dur Szuberta było odegrane przez tutejszych mu­
zyków znakomie e. Wykonanie nic do życzenia nie pozosta­
wiało; a kwartet Costy i chóry męzkie dopełniły programu kon­
certu.

Zakończył żywy obraz: Modlitwa dzieci, z wielkim sma­
kiem ułożony. Słowem cały koncert wypadł bardzo dobrze — 
dzięki starahiom Pań zajmujących się urządzeniem takowego, 
a uadowszystko amatorek i amatorów, którzy w nim udział 
wzięli, za co należą się im nieskończone dzięki. Otrzeć łzę nie­
doli, przyczynić się do psmocy nieszczęśliwym, zawsze to piękna 
i wzniosła rze zl Dziwna jednak, że do każdój sprawy musi się 
przymięszać i fałszywy dźwięk. Tym dźwiękiem, to głośne roz­
mowy na jakie sobie pozwalały niektóre osoby podczas wykony­
wania śpiewu i muzyki przez amatorki i amat rów; tak głośne, 
że słuchaniu przeszkadzały. Byliśmy tóm zgorszeni i oburzeni; 
gdybyśmy tego na własne uszy rie słyszeli, nie uwierzylibyśmy 
nigdy, aby można tam właśnie, gdzieśmy tego najmniój spodzie­
wać się mogli, okazywać tak mało szacunku dla sztuki, tak mało 
poszanowania dla tych, którzy szlachetnie podjęli się talentem 
swym przyjść w pomoc niedoli. Nie chcemy wyciągać ztąd ża­
dnych wniosków — nie chcemy zastanawiać się nad przyzwoito­
ścią podobnego postępowania, — ale powiemy jedno tylko: Wi­
docznie muzyka i śpiew nie należy do dusznych naszych przy­
jemności, inaczej, jak to wszędzie ma miejsce, słuchalibyśmy jój 
w głębokióm milczeniu, a każdy, ktoby śmiał je przerywać, przy 
woranym byłby do porządku)

— * Dziś artyśń nasi dają: JFebris ąarea, komedyą 
Z. Sarneckiego, która na innych teatrach zyskała sobie bardzo 
stawienie to ściągnie licznie publiczność naszę. Dwa przedsta­
wienia ostatnie, jakie miały miejsce, serdecznie nas zasmuciły. 
Prawie pusty teatr, mimo, że pierwsze przedstawienie po długiej 
nieobecności artystów naszych stanowił dramat, na tle patryoty- 
csnem osnuty: „U wyłomu“, a drugie znany dramat: „Narcyz 
Rameau.“ Czyżby to znaczyć miało, że spółeczeóstwo nasze już 
znudziło się teatrem? Słowa te zwracamy głównie do mie­
szkańców grodu tutejszego, bo oni właśuie nieobecnością swą 
w krzesłach, gdzie zwyczajnie zasiadają, świecili. Bęz podtrzy­
mywania i popierania teatru, powiedzmy otwarcie, utrzymać się 
on nie jest w stanie — popierajmyż go gorąco, skoro jesteśmy 
przekonani o dobroczynnćm działaniu jego na ożywienie i roz­
wój nassój narodowości. Następnie, gcły wszystkie raty akcyi 
pokryte będą, zapewne ci, w ręko których jest ta spraw», 
pomyślą o tóm, by byt tyle połytecznój instytucji zape 
wDić. Zaczóm to jednak nastąpi, obowiązkiem każdego jest po­
pieranie tój. iastytucyi, by nie upadła. Pewni jesteśmy, że społe­
czeństwo nasze tam, gdzie idzie o jprawę dobrą, poparcia swego 
nie odmówi — a stanie się temn zadość, gdy licznie na przed­
stawienia zbierać się będzie.

— Kalendsri. Jutro, w niedzielę dnia 11 czerwca, 
Barnaby apostoła,; w kalendarzu słowiańskim Radomiła. 
Wschód słońca o godzinie 3 minut 39, zachód o godzinie 
3 minut 19. Długość dnia 16 godzin 40 minut.

Dnia 11 czerwca 1401 P.lączenie w Wilnie Litwy z Ko­
roną. — 1401 Zjazd węgierski w TopoLnach obiera krółem Ja­
giełłę — 1448 Kłótnie z Litwą o Wołyń i Podole. — 1451 
Przywilój arcybiskupom gnieźnieńskim na koronacyą królów. — 
1576 W azd uroczysty Stefana Batorego do Warszawy. — 1660 
Nabożeństwo solenne w Warszawie za pokój Oliwski.

Pojutrze, w poniedziałek dnia 12 czerwca, Onufrego wy­
znawcy; w kalendarzu słowiańskim Wyszomira. Wschód 
słońca o godzinie 3 minut 39. zachód o godzinie 8 minut 20. 
Długość dnia 16 godzin 41 minut.

Dnia 12 czerwca 1399 Narodzenie królewny Elżbiety B9- 
nedykty, w 3 dni zmarłej. — 1646 Śmierć Jakóba Sobieskiego, 
kasztelana krakowskiego. — 1809 Pobicie Austryaków pod 
Warszawą. — 1831 Pułk Wołyńoów wchodzi do Zamościa.

— * Próbka mądrości wsohodnlój. Pewien misjonarz 
w opisan:u podróży swojój na wschodzie opowiada następującą 
anegdotę: Pewien człowiek, ujrzawszy raz derwisza siedzącego 
na nagrobku pr. ed swoją cnatą, postanowił zażartować ż niego. 
Przystąpiwszy więc do niego, rzeki, iż radby otrzymać od niego 
odpowiedź na trzy, pytania. Najprzód chcialby wiedzieć, jak 
może być Bóg„ kiedy go nikt uie widzi? Pewtóre: jak można 
ludzi pociągać za ich Uczynki do odpowiedzialności, kiedy koran 
powiada, że człowiek jest takim, jakim Bóg go stworzył? Po 
trzecie:jak można utrzymywać, że szatan i słudzy jego będą

męczeni w ogniu, kiedy w koraaie jest wyraźnie napisano, że 
szatani mają ciało ogniste i przeto ogień szkodzić im nie może? — 
Derwisz w. słuchał go w milczeniu i nie od rzeki ani słow‘. Gdy 
jed lak iratrętny żartowniś domagał sią koniecznie odpowiedzi, 
wziął de.włsz aajspokojniój grudę ziemi do ręki i ugodzK nią 
tak silnie pyia ącego w głowę, aż mu turban zleciał; poczóm 
od-zedt w milcz min do swąjćjckry. — Mąż ów, opamiętawszy 
się, pospieszył <lo sędsiego ze skargą. Sędzia kazał uatichmiast 
przywołać derwisza i zapytał go: „Gzy to .prawda, że udeszyłeś 
tego człowieka tik mocną grudą ziemi, że aż bólu głowy dostał 
i co możesz powiedzieć nz swoję obronę?1 — Derwisz nie za­
pierał się wcale; dziwił się tylko, jak przeciwuik jego może 
go pociągać do odpowiedzialności, gdy przecież sam żądał od 
niego odpowiedzi na trzy pytania, a ou mu właśnie tą grudą 
ziemi odpowiedział. — „Jakże to?1 — zapytał sędzia. Derwis-, 
zwrócił sią do oskarżyciela i zapytał: - „Powiadasz, że masz 
wielki ból głowy “ — „Tak jest — odrzekł zapytany. — „To 
być uia może11 — rzeki derwisz — ,,ja tego wcale nie widię; 
i oto masz odpo<iedź na pierwszo pytanie. Dalej twierdziłeś, 
że człowiek jest takim, jakim go Bóg stworzył i że przeto nie 
może być za swoje uczynki 1 ociąganym do < dp iwiedziałnośsi. 
Jakżeż ty śmiesz pociągsć mnie di otlpowied?iaiuości za to, że 
cię uderzyłem grui^? Nakoulec czy może« ty, człowiek stwo­
rzony z ziemi, twierdzić, że ci sprawia ból ziemia, »tórą c ę 
ugodziłem, kiedy utrzymywałeś, że ogień uie i
tanowi, bo ciało jego jest ogrujste?'1 -- Sędzm uznał słuszność 
tych dowodów i oskarżyciel musiał odeiść z niczem.

— * Kążda Buka swój ogon chwali, W Ameryce ąa- 
częt) teraz za przykładem Anglii urządzać wystawy dzieci) da-; 
wać nagrody matom najplękniajszych 1 uajz frowszychj tfziici. 
W lu jni r. b. odbyła się taka wystawa w Cedar Rapłds. Ze­
brało się 63 m tek z swojeiui dziećmi i oznajmiono im uroij 
ści«, że mają same, jako najlepsze znawczynie, roz t-zyg 
przez glosowanie, któro’dziecko zasługuję.zj» nagrodę. Zebr« 
tedy kartki głosujące, odczytano, i wybór padł na — 63 dzf 
Każda matka uwalała swoje dziecię za najpiękniejsze; i 
sianu tedy śród powszechuój wesołości zamknąć wystawę ; 
bezskuteczną.
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GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYŚL.
♦ IPozaA, 10 czerw ca. Od wcżbrftj do dziś z rana przy­

wieziono do Po»nan!a wełny: 129 centnarów nadzwyczaj cieu- 
kiój, 2023 centnary 91 funtów cienkiej, 1501 centnarów 67 funtów 
średnićj i 132 centnary 13 funt, ordynaryjnój, w ogóle 3786, cen- 
tnMÓjMlefantÓtt. „ł •■•J ’■ r ’Pp'

— * Welnn. Wro cław, 8 czerwca JO godzina z rana. 
I podczas wczorajszego popołudnia zachował targ leniwe swe 
usposobienie z przedpołudnia, zaczóm jedynie w skutek wię- 
kszój do zbycia ochity ze Btrony producentów przechodziło do za­
wierania kontraktów.

Przypuszczenie, żo do wieczora trzecia część zwiezionćj 
wełny sprzedaną Będzie, sprawdziło si^; pfzewyżką dotychcza­
sowa uległa jadnak dalszemu zniżeniu i dochodziła dziś tylko 
do 3—5 tal. na oentr, wielu przypadkach zbywano nawet 
jeszcze taniój.

Najwięcej żądane 3 -likie dobre wełny.
Z szłąskich fab’-.-'- f w nie"-mń wielkiej Części na targu.
Targ z trndntśiią s ę dzisiaj skończy, ponieważ sprzedaże 

leniwo się odbywają.
W południe o !2 godzinie. Gbecnie przyszło do stano­

wczego porozumienia pomiędzy kupującymi a sprzedającymi, 
* w skutek tęgo i do więcój ożywionego obrotu. Ostat ,i czynią 
zadość okolicznościom, a dla tego prawie zwiszionój wełny 
jnż sprzedano. Przy takići sytuacyi nie podobna dokładnie po­
dać podwyżki, ponieważ cieńkie wełny z zuanyeh owczarń osią­
gały 3—5 tal., inne może mniój, średnio cieńkie tylko zeszło­
roczne prawie ceny, a w wielu razach nawet kilka ta­
larów mniój. W takich okolicznościach może tsrg już dziś się 
skończy.

— * 9 czersca, 12 godzina w południe. Zniżenie ceny 
wczorajsze, w niektórych przypadkach do 4-5 tal. po za ceny zeszło­
roczne, goi szój mianowicie wełny, wywołało większą naturalnie 
ochotę do kupna, która w połączeniu z zwiększającemi się co 
godzinę ustępstwami sprzedających przyczyniła sięj do bardzo 
znacznego obrotu, tak że interes główny już wczoraj można było 
uważać za skończony.

Mimo to był i dziś jeszcze obrót ożywiony po najrozma­
itszych składach a być może, że już dziś w południe zakończy 
się targ de facto.

Targ kończy się dobrą ochotą do kupna co do cienkiej, 
dobrze pranój wełny, która pod wpływem ożywiającej się ten­
dencji nie tyle ucierpiała co wełna średnia, która walcząc z kon­
kurencją silną wełny zamorskićj, mniój jest żądaną.

Najznakomitsiymi nabywcami byli': Anglicy, Szwedzi, Na- 
dereóczycy i inni niemieccy fabrykanci.

Obrót wełny z padłych owieo był mały.

— ♦ Mąka. Berlin, 9 czerwca. Mąka pszenna pr. 
100 kilo netto. 0 10'/,,—93/a talara nr. 0 il 93/,—5,, tal. rżana 
nr. 0 S'/,,-?'/,, nr. i 1 7Ç,-’/, tal. pła.

P,oznaó, 10 czerwca. Mąka pszenna nr. O i 1 4’/, — 
tał. >/,., mąka rżana nr. 0 i 1 3’/,—4 tal. płac, za cent bez 
akcyzy

Plan ianly
przybywających do pociągów.

W kierunku z Stargardu do Wror ławla.
Friybyw».

Pociąg oaob. 1-4 kl. rtno o god. 4 m. 04 
Pociąg miesi. 2-4 Id. - ■ 7 m. J1
Pociąg oiob. 1-9 ki. po peł. - 3 m. 04
Pociąg mię»Ł. 9-4 kl. wie««. - 8m. 42. _____

W kierunku z Wrocławia 
Przybywa

Odchodzi.
Pociąg OBob. 1-4 kl. rano o god. fi u», u .- .- .. »st 8m. 1

4 m.
7 m.i

Pociąg mięs«. 2-4 kl.
Poeiąg oeob* 1-8 kl. po pob - 
Pociąg mięs«. 9-4 kl. po pob -

do Stftrgnrdu« 
Odchedsl.

----- * Pociąg mięsa. 9-4 kl. rano o god. 6 m. 5
Pociąg osoo.il-S kL - - 11 m. 4. I Pociąg o»ob. 1-3 kl. - - 11 m. 1
Pociąg miąć4 2-4 kl. po poł. - 7 m. 90. | Pociąg mięs«. 2-4 kl. - - 7 ni 4
Pociąg oaob.'1-4 kl. wie««. - lOrn.47. I Pooiąg osob. 1-4 kl. wiec«. - 11 m i

Kolćj niairelilJ^ko-poznańsUa» 
Przybywa Odchodzi.

Pociąg osób. r»no o godi. 10 m. 36. i 
Pociąg - po pofad. - 3 m. 4.
Pociąg miąu. wiocior. - 6 m. 14,
Poeiąg o«ob. - • 10 sou 14.

Pociąg osob. reno o god«. 6 m. 59. 
Pooiwg mię.Ł, . _ . 6 Ul. 52.
Pociąg o«oł>. pned pot - 11 m. 39'
Pociąg - po pot • i m. 2t



4

I

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 10 czerwca.

BAZAR. Sczaniecki z Karmin», Stablewski z Szlechcina, Grave 
z Borku, Taczanowski z Choryni, Blociszewski z Pucołowa, 
Węgierski z Podrzecza, Kurnatowski z Pożarowa, hr. Mielżyń-
ski z Miłosławia.

HOTEL PARYSKI. Degorski z Wronek, Woźnicki z Frań yi, 
Garczyński z Król. Pol.

HOTEL BERLIŃSKI. Grabowski z Król. Pol., Chojnacki z Bo­
żej ewic

HOTEL RZYMSKI. Mołinek z Rydzyny, Skarżyński z familią 
z Sokołowa.

STERNA EOTEL EUROPEJSKI. Hr. Mielżyński z Pawłowic, 
hr. Bniński z Samostrzela, hr. Kwilecki z Kobylnik, hr. Żółto­
wska z Ujazdu, Koczorowski z WytOBławia, Moszczi ński z Stę- 
pucbowa, Rożnowski z Arcugows, Krzyżański z Kaliszan, 
Drwęski z Starkówca.|

OEHMIOA HOTEL FRANCUSKI. Węgliński z Warszawy, Ku- 
cner z Pijano wic.

Wiadomości giełdowe.
(»leid* poznańska, 10 czerwca.

Na giełdzie dzisiejszéj nie zawierano interesów.

Pszenica*, per 1000 kilo w miejscu 62—83 tal. wedle ja­
kości żądano; per 1000 kilo na czerwiec i czerwiec-lipiec 77’/, 
— %; lipiec-sierpień 77%—’/,, sierpień-wrzesień 7'%—%, wrze- 
sicń-paźdz. 76%—76 tal. płaci no. Zyto: per 1000 kilo w 
mie sen 49—54 tal. wedle jakości żądano; polskie 49—50%, 
krajowe 51%—52%, wyborowe 53’/,—4 tal. ze statku i kolei 
płac.; na czerwiec i czerwiec-lipiec 51%, lipiec-sierpień 52— 
51’/e, sierp, wrzesień —, wrzesień-paźdz. 63—5-% tal. płacono. 
Jęczmień: per 1000 kilo mały i wielk. 39-62 tal. wedle 
jakości żąd. Owies: per 1000 kilo w miejscu 42—56 tal. wedle 
jakoś -i żąd., pośledni polski 42—45, marchijski 49—50, pomor­
ski 50%—53%, wyborny pomorski 55 tal. z kolei płacono; na 
czerwiec i czerwiec-lipiec 48%, lipiec-sierpień 48’|,—% ta), 
płacono. Groch: per 1000 kilo do gotowania 52—61 tal., na 
yaizę 41—51 tal. Rzep: per 1000 kilo — tal. Rzepik: — 
tal. Olćj rzepiowy: per ICO kilo w miejscu 26’/, tal. żądano; 
na czerwiec i czerwiec-lipiec 26 tal. Olói lniany: per 100 
kilo w miejscu 2i% tal. Olej skalny: per 100 kilo w miej­
scu 14% tal., na czerw. 13%, czerw.-lipiec — ta). Okowjta: 
per 100 litrów po 100% =10,000% w miejscu bez beczki 17 
tal. 10 sgr. płac., na maj —, maj-czerw. i czerwiec-lipiec 17 
tal. 3-1 sgr., lipiec-sierpień 17 tal. 6—4 sgr., sierpień-wrzc- 
aień 17 tal. 14—12 .sgr., wrzesień paździer. 17 tal. 19—17 sgr. 
płacono.

Giełda bydgoska, 9 czerwca.
Pszenica: 120—125 funt, mniój lub więcój_ porosła

76'/, talara. Żyto: słabo; na lipiec 50%, sierpień 51’/, w 
sień-październik 52% talara. Olej rzepiowy: spokoire6'

Dnia 8 b. m. zasnęła w Bogu śp.
Magdalena as Bielickie!» 
Zaleska I w. Drzewiecka,
licząc 100 lat. Pogrzeb odbędzie 
się w poniedziałek dnia 12 b. m. o 
godzinie 8 z południa z ulicy Gołę- 
biój No. 1. [3217.J

Pasierbowie.
Poznań, 9 czerwca 1871.

Dr. Koszutski mieszka te 
raz przy ulicy św. Marcina 6«. 
Zastać go można od 8—9 przed po­
łudniem i od 3—5 po południu

(3287)

Obwieszczenie«
Po n yrs cseniu de- 

mobilizacyi armii, w 
s kulek czego inkwale- 
runek wojska ciążyć 
znów będzie, jak w cza­
sie pokoju, li tylko na 
gruntach ,r wzywamy 
tych właścicieli, któ­
rzy inkwaterunki swe 
wynajmować zamys ta­
ją, aby urzędowi na­
szemu serwisów emu aż 
do dnia 12 bm. do go 
dżiny O z południa do­
nieśli, gdzie i u kogo 
inkwaterunki te wy­
najęli. [3215],

Poznań, d. 1O czer­
wca 1891.

Magistrat

Wzywamy tedy wierzycieli, którzy z pre- 
tensyami się jeszcze nie zgłosili, aby tako­
we bez względu na to, czy o ni» proces się 
toczy lub nie, z żądanóm dla nich prawem 
pierwszeństwa do wspomnionego dnia u na* 
piśmioanie lub do protoku u zameldowali.

Termin da rozpoznani» w.zystkich w cza­
sie ał do upłynionego drugiego czasu za­
meldowanych nalełytości wyznaczono na 
italeń 8 lipeU r. b. prsted

połudu. o sodę. 1O 
prsed komisarzem konkursu p. Gaebler, 
radze* sądu powiatowego, w lokalu sądo­
wym No. 13, na który wzywa się wszystkich 
tych wierżycieli, którzy pretensye swe w 
ciągu jednego lub drugiego czasu ztimeldo­
wali.

Kto zameldowanie swe poda na piśmie, 
winien dołączyć duplikat takowego i aneksów.

Wierżyciełe nie mieszkający w naszym ob­
wodzie sądowym winni przy zameldowaniu 
swych pretensji obrać sobie pełnomocnika

donieść o tóm do aktów.
Tym, którym tu zbywa na wiadomości, 

podajemy radzcę sprawiedliwości Tschuscbke 
i ebrońców prawa Bertheima i Mlitzla jako 
rzeczników. [3171.J

Poznań, dnia 3 czerwca 187).
Królewski sądj.owlaiowy

Wydział I.

Otworzenie konkursu
sąt

ział

Otton Dawczyński
dentysta

Fryderykowska ul. 33b. obok hotelu Tils- 
nera. Sztuczne zęby wprawiają się na zło 

to i k utszuk bez bólu. (.3244(

Walne zebranie Tow. 
ku wspieraniu urzędników gospo­
darczych powiatu Mogilnickiego od­
będzie się dnia 18 czerwca 
rb. o godzinie 3 ej po południu 
W Mogilnie U pana Madał- 
kiewicza. O liczny udział nprasza 

Dyrekcja. [3243],

65—71 tal., 126—130 funt, zdri wa 75—79 tal. per 2125 funt, 
wagi celnój. Żyto: 120—124 funt. 47—48 tal. per 2000 funt, 
wagi celnej. Groch: 44- 48 tal. pr. 2250 funt, wftgi celnej, 
nailepszy do gotowania wyżój płacono. Okowita: 16 
talara.

Giełda wrołlHWska 9 czerwca.
Żyto: per 2000 funt. spokejJe; na czerwiec i czer­

wiec-lipiec 48 tal. żądano'; lipiec sierpień 49-4 % tal. płacono 
i żądano; sierpień-wrzesień 50 Ul , wrzesień-październik 51 ,U1. 
żądano. Pszenica: na czerwiec 73 talary żądano. Jęczmień: 
na czerwiec 44 talary żądano. Owies: na czerwiec 49 tal. 
żądano. Rzep: aa czerwiec — talarów. Olej rzepiowy: 
bez handlu; w miejscu 13%, talara żądano; naczerwiec 13% 
talara; czerwiec-lipiec 13% talara żądano. Okowita: bez
handlu; per 100 litrów po 100% w miejscu 16% talara żąda-
no, 16 tal. płacono; na czerwiec i czerwiec-lipiec 16%, talara 
płacono ’/, Ul. żądano; lipiec-sierpień 16’/, talara płacono; 
sierpień-wrzesień 16% tal. żądano.

Giełda gzcaeeliiBka, 9 czerwca.
Pszenica: słabo; na lipiec 77%; wrzesień-październik

Wróciwszy z wojny, obejmuję 
moją praktykę lekarską. (3165) 

Buk, 6 czerwca 1871.

Dr Golski.

w mr jscu : 
Okowita:

26’/,, na czerwiec 26, na jesień 25% talara'' 
spokojnie; w miejscu 16”%, na czerwiec-'’’Piec16%, sierpień-wrzesień 17’/,,, wrzesień-październik 17% talara.

Podpisana Ekspedycya przyjmują przedpłatę na
S® s>i* (ret

litografowany natura’nćj wielkości popiersiowśj

Mikoląja Kopernika
podługR. Gliirlnndajo

rysowany przez

M x Maleszęwskiego.
Ekspedycja Dziennika Poznańskiej
itu

Prawdziwe

tamo
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Si

id«
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Na uroczystość 18 b. m. 
polecam popiersie gipsowe [3247.]’ILI «s«|<a «»foA. MarelnKlewle«, sztuKator, 

w Poznaniu, ulica Podgórna 3._

jako tóż górno «aląakle poleca

B. Majkowski,
Chwaliszewo 65 i Ostrówek 21. 

[3262].

Królewski sąd powiatowy w Poznaniu
Wydział dla spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 9 czerwca 1871 
przed południem o godz. 12.

Nad majątkiem kupca lameta Ascli 
pod firmą 1. Aseb w Poznaniu otworzono 
konkurs kupiecki a dzień wstrzymania za, 
płaty ustanowiono na dzień 9 czerwca r. b.

Tymc asowym administratorem masy usta­
nowionym został ajent Henryk Rosenthal 
w Poznaniu zamieszkały. Wierzycieli dlu 
żnika wspólnego wzywamy, aby w terminie 
na dzień S2 czerwca r. b. przed 

południem o godz, 11 
przed komisarzem, radzcą sądu powiatowego 
Gaebler w lokalu sądowym No. 13 wyzna 
czonym, oświadczenia i propozycje swoje 
względem utrzymania tego adnrnistratora lub 
ustanowienia innego tymczasowego admini­
stratora oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólnego 
cokolwiek w pieniądzach, papierach lub in 
nych rzeczach w posiadaniu lub zachowa-

Cełem zakończenia czynności o- 
statniego Walnego Zebrania od­
będzie się nadzwyczajne 
posiedzenie Towarzy­
stwa ról niczego dla po­
wiatu Inowrocławskiego w Ino­
wrocławiu w sobotę d 
1» b. m. o godzinie 4 po połu­
dniu w lokalu p. Wituskiego 
na które wszystkich uprzejmie za­
prasza (3195.)

Dyrekcja.

Księgarnia

Tytusa Daszkiewicza 
w Poenaniu

przyjmuje przedpłatę na:
Przegląd Lwowski, Chatę, 
Przegląd Krakowski i na
wszelkie inne cza-opisma, prosząc o 
wczesne zamówienia. (.3582)

Skład gotowych ubiorów dla dam w wiel­
kim wyborze po cenach jak najtańszych po­
leca [3216.]

A. Przystanowsfea,
Wilhelmowska ulica 18.

stósowne tikże na kocze są do sprzedani» u

Fr. Hnbnk’ego
Wielkie Garbary 36. ( 32Ö8)

Zdatnego i sumiennego nauczyelela 
domowego wskaże od św. J. na ks. 
Mrówezynski z Dtugiéj Guśliny.

(3227)
Osoba już nie młoda życzy sobie przyjąć 

miejsce od ś. Jana rb. do »yehoHanla 
•nntyrli tlaleei, lub tóż trudnienia 
rę gospodarstwem, będąc w tśmie prakty­
czną. Adres T. T poste reatinte Września

(.3189)

W fabryce
o 74 jest zawna Chwaliszewie No 74 jest zaw3ze znaczny 

wybór pleców kal'4»wycia na skła­
dzie u (.3193)

Karola Kamińskiego.
_ BFT. Z powodu zwinięcia handlu wy- 
przedaje (.3207)
szafy | rcp<ixytoi*ya
T. Dmochowski.

Celem założenia kasy pożycz 
kowój we 'Wrześni odbę­
dzie się Walne Zebranie d. 20 
czerwca o godzinie 3ój po 
południu u p. K. Winżewskiego,
na które zapraszamy. (3212.) .
St. hr. Dąntbski. W. Rw- k“X’1ilł

Nanosyclelka Polka, znająca język fran­
cuski, angielski i muzykę życzy sobie przy­
jąć miejsce od 1 lipca. Bliższa wiadomość 
w Eksp. Dziennika. ______ i.3i92>

Polka, znająca
zyk francuza i, niemiecki i muzykę, pr acują­
ca kilka lat w tym zawodzie, poszukuje 
miejsca. Dowiedzieć się można ; od adre­
sem O7.,©, poste rest. Poznań. (3141)

»li­
ski.

J«-

Handel win

każdój wielkości uie niżej ICO mórg życzy ¡. 
bie nabyć handlarz drzewa — w Wi«|i 
Księ<twie Poznańskióm, dając «łłrte4ł|0 
zaliczkę. Panowie właściciele zechoa J 
łaskawe oferty przesłać sub C. jj 33g J e ' syeaycyi anonsów fa ¿Hossę w Wrocławiu. (3Uo> 

Ajenci otrzymają dobrą prowizją.

fla
Jut» 
(ciu 1

CioapodMr&two położone w
hoszewi«*, mające rozległości 97 morgi, 
birdzo dobrej ziemi, jest z wclnój ręki ii 
sprzedania. Bliższą wiadomość udzieli ą 
Kost we Wrzcśui. 13224.]{j' „|Ms

Wieś fiorucfn
w Królestwie PolsHićra, 3 mile 
Włocławka i Aleksandrowa (stacja 
kolei) odległa, 2200 morgów m. ; 
bornój urodz&jnój ziemi, budynki 
części murowane, włościanie 
rowani, służebności nie ciążą, 
wym i martwym inwentarzem zaraj 
do nabycia. Bliż. wiad. w Domu han. 
dlowym Aleksandra Chrzanowskie® 
w_Toruniu (Thorn). (3251.)

Chomonta na 8 koni już

Bi

o»:
1

sr
»elki
itte

Z żj. weg

K<>
są do sprzedania przy ul. Podgórnój'5, 

(3234)

uży wanej lad

n

» «

Podziękowanie.
Priy uroczystościach, jakie się od-^niu mają lub którzy mu cokolwiek są Winni, 

były Z okazyi przyjmowania tiojska^amy, aby nic jemu nie wydali lub za-
powracającego z pola bitwy, przy o- ^dniagi ......................... ______________
gólnym i żywym udzi le obywatelstwa administratorowi masy doniesienie uczynili 
naszego miasta, czujemy się obowią-T wszystko z zastrzeżeniem jakowych swych 
zani wszystkim współobywatelom na-!?™." ‘ara dotąd do masy konkursowej od
szyna, którzy wspierali nas przy ur ł*-Uprawnjenj wierzyciele dłużnika wspólnego 
dzaniu i obchodzie uroczystości tych,'powinni o rzeczach

lewica. W. lir, Rąntbs 
Wl. Kalin. Józ. Lukoni- 
ski. Ign. Łiikomskk Boi 
l,utoniMki. Fel. Kukou- 
tżki. Kr. Peruaczynski.

ucznia
korsepuym wskaie nktyebn.iast

sí. ^äpälOWSki, w Pozuapiu, 

i Wysokiej

w handlu 
( 3237)

mianowicie zaś członkom komiteto 
wym, starszym i członkom cechów i 
giełdy strzeleckiej, dyrektorom i nau 
czycielom publicznych zakładów szkól- 
nych, oraz damom honorowym i go­
spodarzom honorowym, w imieniu za­
rządu mbjskiego nasze uprzejme wy­
nurzyć podziękowanie. (3285)

Poznali, 6 czerwca 1871.
TVI ag-istr at.

zastawionych w ich po

Submisya.
Przy miejskich budowlach potrze­

bne będą w roku bieżącym robot) 
rozmaite i to po większćj częśc 
I odczas wii lkich resp. październiko­
wy) h feryi szkólnycb i w większych 
pattyach wykon; ć się mające, prawdo­
podobnie: (3219*)

za 300 ta’ mnićj więcój: robótmurar 
skieb,

za 200 tal. ro' ót ciesielskich, 
za 800 tal. robót malarskich, 
za 100 tal. robót stolarskich

wtzvstko włącznie maUryił». Dla 
przedsiębiorców, r<flektujących na U 
roboty, są kosztorysy i warunki w biu­
rze inspektora miasta p. Seid: 1 dc, 
pizejrzenia, oferty zaś 3ubmisyjuc zło 
żyć powinni tamże do
86 czerwca rb do godz 16 

srana
opieczętowane i z napisem „Submis- 
siorisoff. rte auf die staedtischen E ats- 
leparaturbauten.“

Późniśjsze podania lub źąr’a: i 
wyższe nie będą uwzględnione.

Poznań, 8 czerwca 1871.
May ¡strat.

siadaniu się znajdujących tylko doniesienie 
uczynić. [32531

Zarazem wzywamy wszystkich tych, któ­
rzy do masy pretensye jako w ierzyciele kon­
kursowi rościć chcą, aby należytości swoje, 
bądź że takowe już są wyskarzone lub nie, 
z prawem żądanego pierwszeństwa do dnia 
8 lipa r. b. włącznie u nas piśmiennie lub 
do protokółu zameldowali i następnie do roz 
poznawania wszystkich w czasie wspomnia­
nym zameldowanych, również stósownie de 
okoliczności do ustanowienia osób zarzą 
do wy eh

dni» 15 li|ien 1891 i rzed |ic- 
ludnlem o godz. 11

przed komisarzem radzcą sądu Gaebler w lo- 
alu No. 13 stanęli.
Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 

powinien kopią onegoż i jego anneksów do- 
ączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym 
okręgu urzędowym zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu swojój pretensyi pełno­
mocnika tu zamieszkałego lub do praktyki 
u nas upoważnionego obcego ustanowić i do 
akt donieść. Tym, którzy tu znajomości nie 
mają, podajemy radzców sprawiedliwości 
Ltyiseura i G.erscha i obrońcę prawa Meh- 
ringa jako rzeczników.

Walne zebranie Towa 
rzystwa Naukowój Pomocy na po­
wiat Krotoszyński odbędzie się w 
piątek <in;a 16 czerwca 
r. b. o godzinie 10 z rana w lo­
kalu pana Robińskiego w Kroto­
szynie. (3213.)

Bcmltet.
Krewnych i licznych znajomych 

w Księstwie uwiadamiam, iż osia- 
dłem w Krakowie i zajmuję się 
w Towarzystwie przyjaciół sztuk 
pięknych, pod adresem którego 
listy najpewniój odbieram.

Lndwlh Deynszysel.
[3202.J

gPana B. Blełezewskle<o który 
r. 1867 służył przy artyleryi w Poznaniu 

uprasza się o doniesienie swego pobytu, a-
bym mu mógł rachunek przesłać.

Poznań, dnią 8 6. 71. (3232)
Ńf. Sikorski.

Obwieszczenie.
W sprawie konkursowój nad majątkiem 

kupca Hellodara Denka tu zamieszkałego, 
wnióst kupiec Denk o zawarcie akordu 
W tyin ctlu został dla rozpoznania prawa 

głosowania j rosczących wierzycieli kon-do
kursowych, których pretensye¿)eszcze nie
są zbadane lub co üo ich prawowitości
dotąd aą zaprzeczone, wyznaczony termin
na 83 czerwca r. b.
o Otcj godzinie przed po­

łudniem
przed podpisanym komisarzem w lokalu ter­
minowym budynku więzienia. (3226)

Wszystkich wierzycieli którzy pretensye 
woje Co tego czasu p; dali, o tóm się uwia- 

domia,

Polecam Szan. Publiczności 
Szlachcie sług obojga płci ekonomów, pisa­
rzy, służących, gospodynie, panay, bony, gu 
wernantki itd. (3218)

M. Szafrańska,
Bióro stręczeń, Jezuicka ulica No. 6 |

Stare okna, dwie rynny jeszc/ę do­
bre, kilka plecy, daeltowka kopuu- 
Howata. jest do sprzedania w szkole przj 
Nowym Rynku Ne. 17. (3233)

W. Bóraki. 5 plac Wilhelmowski 5. 
wszelkie wyroby tokarfskle i |»»,»< 
sole wykonuje jak najakuratniój Mrę' 
jtle i kule są znów w zapasie, tekże i 
bile. Uprasza o łaskawe względy. (.8248)

burtowy i detaliczny
Antoniego Pfitznera

przy Starym Rynku No 6 
poleca swój znaczny skład win
węgierskich, catcrwonych 
i białych francuskich, 
szampańskich, lik wory 
francuskie i giia^tsklę po
cenach umiarkowanych. (.3230)

Diphtheritis
(krup) usnwa s ę za pomocą tylko pędzlo- 
wania w gardle wybornym środkim, który 
za 1 tal. jest do nabycia u A. Marlą; 
w Beriiuie 94 Leipzigerstr., Ju« z»r«z 
w zuroalzłe a przez niego ocalić niużiia 
niejedno życie. Środek ten powinien się przeto 
znajdować w każdćj familii mianowicie
wsi, by skoro się pierwsze pokażą symptomata 
tći szybko sztrzacói sie choroby, mieć gotój szybko sztrzącój się choroby,
¿a:az dl * chorego przj ręku. Specjal­
ny przep’s użyeia z wymienieniem części
składowych środka dodaje się. (3201 )

Aukcya srebra. Ogłoszenia gospodarskie itd. 
Frzędnlb guapeiiarrzy w-tąpilby

świeżo palone w ładunkach wozowych pu 
28, 30 i 48 I eczek polecam z moich pidBtrul
ców do wsz .stkich stacyi kolejowych. "„¡,.,,.11.,. .fiJT ŁlllPrzy ugodzie franco fracht. (3268)

Edward Ephraim,
iV Poznaniu

lo ti
nimi

rzepiowe
rżaną 11«świeże zielone, mąkę 

paszę, otręby pszenne najlepsze 
jakości z miejsca i z odstawą do maj 
1872, poleca tu i na wszystkich sta 
cyach kolejowych jak najtaniejj

A. w Łelir,
[3221]. W. Garbary 18.

lleca
ÍCZ1
lisi
lis
lpl

Szczeciński portland cerne» «ij
w beczkach rzetelnych po 395 do 400 funt ’un 
polecam z Szc.ccina po cenach fabrycznyc p

Z polecenia królewskiego kantoru banko­
wego sprzaiiawać będę publicznie w óro- 
«ię dnia 14 eaerweu rano od 9 go­
dziny w lokalu aukryjnytn przj 
Magazynowej ulicy No. 1 najwięcój dające­
mu za natychmiastową zapł tę w gotówce 

srebrne, świecz­
niki tace, miednice, no­
że deserowe, widelce,
łyżki itd. (3276)
ISycftteuusfii, krói. komis rz ankc.

dobre' i duże gospodarstwo jako (.3191)
»o lontary Busz;.

Bliższa wiadomość 
Kurnik.

N. ¡poste restante

JEAonous bezżenny, woluy od woj­
skowości, który już samodzielnie 10 lat za­
rządzał gospodarstwem, potćżebuje od 1 li-
ca jako taki miejsca, 

rest. Oborniki.

Aukcya
lie&nlk, kawaler, 

ści, mający chlubne świadectwa 
jacy 91etnią praktykę w tym z wodzie, po­
szukuje miejica od św. Jana r. b. l liisza

Adras /V. W. poste 
(3150)

wolny od w< jskowo- 
posiaifu-

tu i na innych stacyach z doliczeni« 
frachtu. Sprzedającym z drugiój ręki jes#,“* 
cze osobne wynagrodzenie Igi
W następstwie szczeęińskiój fabryki Port Ija- 
land .fcem.ehtu (.3269; ;fCj

Naumann Werner

Obwieszczenie.
Poniżój wymienieni piekarze w miesiącu 

maju r. b. sprzedawać będą chleb żytni 
i bułkę po następujących najcięższych wa­
gach:

Clileb po 5 sgr.
Roch Czapiński, Chwaliszewo No 31, —

4 funtów 4 łót.
Bułkę po I sgr.

Karol Brzozowssl, Wruniecka ul. No. 20,
15 łótów.
Wreszcie odwołuje się do taks pieczywa, 

na miejscach sjrzedaży wywieszonych.
Poznań, dnia6 ezervca ls71.

Król. Dyrekcja Policji.
Mandy.

W konkursie nad majątkiem kupca Ja- 
kóba Fraenkel w Poznaniu zamieszkałego 
wyznaczono do zameldowania

Trzemeszuo, dnia 7 czerwca 1871.
Królewski sąd powiatowy. 

Komisarz konkursu.
Hamtelberg.

Księgarnia
Tytusa Daszkiewicza

w Poznaniu
poleca: (3281)
Miesiąc czerwiec, czci naj­

słodszego Serca Pana Jezusa po­
święcony 17 sgr. 6 ten.

Prośba do Boga, książka do 
nabożeństwa dla niewiast kato­
lickich, przez ks. Dziaszkowskiego 
15 sgr.

Sam na sam z Bogiem.
Rozmyślania duchowne przez Rob 
Lebon, przekład ks. Gorzelańskiego 
10 sgr.

Wajśw. Panna w Lourdes
objawiona, 17 sgr. 6 fen.

Serce Jezusa morze miło­
ścią książka do nabożeństwa przez 
autora Głos duszy 1 tal. 5 sgr

Preces antę missam i Gra* 
tłarnm actio na osobnych ar­
kuszach 4 sgr.

Mszały większe i mniejsze i ka­
nony na ołtarze w różnych cenach.

Z powodu zmiany stósunku gospo 
darczego sprzedawać będą publicznie 
najwięcój dającemu w 'Wielkich 
Łękach na probostwie pod Wie 
lichowem, przy stacyi pocztowój w 
Wolkowie w dniu', 80 czerwca 
rb. od godziny 8 z rana, żyisy 
martwy iuwenta, z jako to: 
konie, źrebaki, krowy, młodociane by­
dło, nierogaciznę, maszynę do sieczki, 
wozy, pługi, radła, bryczkę itd., na co, 
chęć kupna mających zaprasza się. 

[3228J.
Przy sposobności »ukrył «rł-bra w 

órodę dnia 14 b. na. « lukaln 
aukcyjnym Magazynowa ulica 1 sprze 
dane zostaną roam. (3275)

złote ł srebrne cylindro­
we 1 ankrowe zegarki 
łańcuszki, brosze, pier­
ścionki jako tóż o 1» godzlnir 
kryty powóz, breek, o- 
twarta bryczka na ry- 
SOraell jako tóż z pozostałości włft 

ściciela [dóbr Gnlewicza [ rozm. obrary 
olejne, dalój kilka tnzinów wledeńsk.
krzeseł wyplatanyeli trzciną. 

Hyrhlemakł, król. kom. ankc.

wiadomość pod lit. 
Praski (Sandberg).

J. S. poste restante 
(S’,64).

Bisar® gospodarczy znajdzie 
miejsce w Wíatl’OWÍe per
Wągrówiec. Tylko przedstawienia 
osobiste zostaną uwzględnione.

W9,]

Pupilarnie zabezpieczone hi­
poteki każdćl wysoko-
SCi na dobrach rycerskich loko­
wane kupuję każdego czasu po naj-

(1.730)

Ski;
w Poznaniu, ul. Wrocławska 18.

Nader tanie hupnol
4802 m. m. w guber. Warszawskiej, nad

mierniejszych cenafch.

rieką, blisko żwirówki; budynki murowane, 
dwór, Spichlerz nowe, okazałe, Webą krjte; 
lus, łąki, torf, propinacja, wiatrak, olejar­
nia, myto mi Stewę. Jaśniśj u nauczyciela 
Bukowskiego w Poznaniu, ulica Wro­
cławska No. 16. [3184.J

naprzeciw król. kantoru bankowego.

Kjto swifto-Jaiishie
poleca j,ftk liajtaniój (.3200) j|

Pokj-zywno
pod Poznaniem.

Xanlcseiie rsnsgijr éciersiiafc««
dlngiój francuskiój funt 9 sgr. poleca .

Henryk Auerbach, j
n.trołflik-• ™Szerokiej i Gaibarskiój ul 

(-3210)

Świeże szląsbie
rzepiowe,;/■

Odstawa od 1 września 
do 1 maja 1872

poleca " [31W].

Naumann Wer ner,
Poznań, Wilhelmowska nin a

Trzoda chlewna
■■ i . [,«

należy tość!
wierzycieli konkursowych jeszcze drugi cías 
do dnia

84 czerwca r. b.

W jednćm z miast prowincyalnych 
W. Ks. Poznańskiego zamierzają bez­
dzietni właściciele dla wygody sprze­
dać każdego czasu za 6000 tal. grunt 
swój, składający się z murowanego 
domu mieszkalnego o 11 pokojach

komorach, stajen na ^0 koni, mu 
rowanćj kuźni wielb im szpichrzu, — 
na którym od lat wielu obok znacz­
nego handlu korzennego i szynku 

>r wadzono oberżą. Zaliczki potrzęba 
000 tal., potćm 1 lipca 1871 r. 1000 

tal. a reszta wedle umowy po 5°|0- 
Bliższych szczegółów udziela ekspedy­
cya anonsów Kaufmann i Palmę 
w Poznaniu, gdzie spis objętego 
sprzedażą inwentarza wartości 700 
tal. przejrzany być może.

wiście
dobre i nadzwyczaj ((tanie a wyra 
biane przez nas ogólnie ulubioHf 
nader cióńkie Blitar Yara Caśtćnon 

Ha-po 14 ¡tal. — Wysoko cieńkie 
ranna, Domingo nor Aroma po ¡8 
tal. — Wysoko cicńkie Blitar Ha­

vanna koronne Regalia po 20 tal. — (wyborne)- Wysoko cieńkie Havanna flor Caban- 
nas Carbayal po 24 tal.— Wysoko cieńkie Havanna flor La Gloria po 32 tal. za tysiąc

cygara po tał. 40Prócz tego prowadzimy jeszcze prawdziwe importowane hawanskie 
tal. 50 — tal. 60 i tal. 80 — za 1Ć00 sztuk. , .

Dobry gatunek, aromat, robota elegancka a mianowicie Unia nadzwyczaj cena na-
szych "ibrykatów zadowalniają wszechstronnie tak, że takowe bywają przekładane nad

jest pod korzystb 
natychmiast do na

?mi warunkami
tycią. (3067)

Stanisław Sczasieckl.

Dobra wiejskie

ozdobiona medalem rządowym na wf8t’'L 
w Kościanie dnia 17 i 18 maja 1870maja - . „ 
sprzedaje maciory roczne Jorkshire, Pr0’5

macior Jorkshire po kierngzio Sun^>-j|
Dom. Czerwona"^'

śipod Krzywiniem ma na sprzflbyka 1- * - ’ % irasyłikażdej żądanój wielkości w W. prZJ'ChOWk('l8,59)zdatnego do 
Szwÿckiéj.
_____Zarząd dóbr.

Domin mm iWanieczki
200 tucznych skojii* ^

[3180J

l»ttdalek>

Księstwie Poznańskiej dobrze ponabycia 
własnó)

6 tal.' — 8 tcl. — 12 tal.'— za 1Ó00 sztuk. Z cygar i cygaret 
po 250 sztuk każdego gatunku franco, prosimy jednak nieznanych nam

droższe o połowę import, hawańskie Wszystkie marki dobrze odleżało są do 
w lekkim, śreinim i mocnym gatunku. — Dilój polecamy nasze tur. cygarettyw lekkim, śreinim i mocnym gatunku, 
fabryki po 4 tal. -t . .
posyłamy r.a
odbmrców o dodawanie pieniędzy do obstalunku lub zezwolenie na zaliczkę.

Friedrich dc Gomp
Lipsk. Narożnik Koenigsplats.

(.3230)

7

łożone, wskazuje 
nabycia

do

Gerson
Magazynowa ul. 15

korzystnego 
(.2796)

L' >1 i

iń
w Poznaniu.

i
•jwii

Co

I
w



•odatek do Dziennika Poznańskiego No. 131,
Niedziela, dnia 11 czerwca 1871.

«tadel^M«, ÓWS#»/ / Cif Q(IV
S. 1. Unruha

Półwiejska ul. 8b.
,Bfa dobrze zaopatrzony w odleżałe ey- 

Lr® P° cenach jak najtańszych wszelkie* 
i gatunku, tizrecUS tytuń i paple- 
* gy «wszelkiego gatunkn, stare 
[,..¿ierskie, reńskie, mozelskie 
Jiskatułowwe I czerwone ««Ina. 

,z»sty Cognwk, araki i Cremy 
francuskie.____________ (.3238)

Pauna■ ¿«&J»Ca k^jwiecezyznę,I Szanowną Publiczność, mianowicie damy, 
.. żjczy sobie Pol ki, zawiadamiam, że się trudnię, kra«

w lecćzyz ą i strój unii. [3178].orzyjąć stósowne miejsce 
Bliższa wiadomość, Ż. Z. 
Września.

od 1 lipca rb. 
poste restante 

( 3190)

Nauczycielka, Polka, posiadająca ję- 
zyk francuski i niemiecki i muzykę, życzy

160 Frankfartsfca
soler y a.

0)6#ne wygrane florenów 800,000,
iflO OOO, 80,000, 85,000, 80,000, 

fll s 000, 18 000 )td. Ciągnienie I klasy
, dniu 19 i 30 czerwca 1811.

Losy ’/, po tal. 3. 14.
V, „ 1. 22.
’/« „ « 26.

„i liany i listy ciągnień bezpłatnie. Wy 
t,l»ta wygranych saatyelinitast po wyj- 

¡¡¡u li3t>’ urzędowój (3965 )

Ś. Litthauer,
poili wek«l»wy i bankowy

' Poznań, plac Wilhelmowski 17.

Najlepszą tekturę 
Smolę z węgli kamiennych 

Asfalt 
© o u «1 r o u 

Kamienie do ostrzenia (marmurki) 
Sieci (wybór)

Smarowidło do prima
po 5 tal. cent.

Diny 1 po««rozy każdego rodź. 
Trybowe gurty 

Węże do slkatwet«. 
Węborhi do ogolą 

ttęże gumowe 
rinty gumowe 

Uprzęże koezowe t wozowe
poleca a pokrycia tekturą i asfaltowanie 
podejmuje i wykonuje, jak wiadomo, dobrze 

Fabryka tektur

IMagdalena Cerzyńska,
wdowa po budowniczym A. Perzyńskim, 

ulica Wodna No. 8 9, w podwórzu I piętro.

Wiązowe dzwona
podwójne i pojedyńcze jak najtaniój u

Eliasza Jacobsohn,
(.3220) Grobla 7.

obie przyjąć miejsce, 
eksp. Dzień. Pozu.

Bliższe szczegóły w 
13187].

Józefa Warszawskiego S’

lombard ł2 
«g

Podgórna ul. O.
"§ dąje pożyczki

-------  ” ‘ odzaju. [3

Na lampiony kolorowe
do illutninacyi w uroczystość jubileuszu Ojca 6nv. — 100 
sztuk 4 tal. 20 sgr. — przyjmują zamówienia aż do wtorku 13 mb.

W. Kiliński
(2280) w Bazarze.

Sp.
na •

[3263.]

«h
•gó»
Us

Brzytwy i rzemienie 
do ostrzenia

aleca skład pięknych
D»ye«»

towarów sta«
[3284.]

C. Preisa,
Wrocławska ul. 2.

Premiowane masiclnice, 
Ceikie dwuuszne konwie, szafliki i 
¡(te #ą<l**l do mleka z drzewa Świer­

ży. owego poleca

3 Leon Sokołowski,
bednarz, [3264] 

7. Sapieiyński plac 7. 
linie do ogrodu z szkła zwier
aitłu^ego każdój wielkości do uaby- 
i« handlu szkła stołowego i szklarni

Roberta Plck,
Szeroka ulica No. 13.

13242.1

han 
:ie|
LI
'»ney lad

h n 
i pie

rteterynarskie instrumenta i
dla cliedoanikón ew ier 

to tćż kompletne torebki z banda 
9Ra,, lilii poleca [3252.J

n, C. Preisa,
Wrocławska ul. 2.

Ig! Cukiernia
111
roą '' Stary Rynek No 6 

sta lecą Szanownej Publiczności swój
aczny wybór cukrów 1'rrtu 
liski cła i saaego wyrobu

9 usta, zawsze świeże, kurnici*
__ lpo 8, 10 i 15 sgr. za funt oraz
len szelkie artykuły cukiernicze 
> fan umiarkowanych cenach. (.3204) 
:znyc pomarańcze wyboro- 
i8> eS® mm»ku, Daktyle.

igi, H&odzenki na sałąkacb, 
l oęi ligdalihi w łupinkach

3269) lecą (3277-)

Dl Sobeski.
Bazsr.

¡j rodziskie marcowe piwo
tewaru pana Bibrowicza 100 but. za 

(3194 tal., delikatne śledzie (Majteas) 
•kd- *1 kwaśne obórki poleca

” W. A. ITnrub,
p ’i Półwiejska ul. 8b. (.3239)

Sok malinowy, wiśnio- 
[0[ ił i ananasowy poleca 3279

S. Sobeshl.

t
iabryka tektur

' ęmunt. Aschheim

amu Chwaliszewo w domu aptekarza 
fcimanna podejmuje kompletne po- 
¡a tekturą pod gwarancją trwa- 
1 jak najtańszych cenach, 
partteye 1 emeronanle 
i wykonują się jak najtaniój i uaj- 

poleca :
dziwą anglelarltą smołę z 

iglt atwfalt
vi. > kamienne 1 pak. dla aze-

AU' *eów
,ł belgijskie smarowidło do «» -

3154]' * ff beczkach o ’/«- 3 centna ach jak*.
, is2ystkie roboty powroźaicze i kom- 

fll* Uprzęże na konie po jak najtańszych 
VI jf (-3274)

[gmuDtAscbbeim.
piski onislaw liuciń ski

a. w ZXLi.Q5fcix
■ ; "S1i że wszelkie zamówienia na ublo-

, glj f1 ę^tejjwykonywa w jak najpręd-
28 a !>i'zss’e modnie, akuratnie i po jak naj-JCenie' _L__________J3!22)

ŁJudasze dla panów i 
de^lopców 
ied8Ż dniowe

.3200)
Í1O

na

¡X zaslawy wszelkiego rodzaju

Zaproszenie do przedpłaty na

Jul. Schedngg nnst
kaDtor i skład, (3235).

Poznań, Chwaliszewo przy moście.

Dla panów właścicieli dóbr
poieeam na podarli! dla dam

pięknie haftowane garnitury mnllowe, 
jedwabne szale i chustki, 
krynoliny, gorsety,
morowe fartuchy, 
bluzy mailowe lip

po nadzwyczaj tanich cena'h

Wilh. Neulaender,
(3205) Rynek No. 60, w narożniku Wrocławskićj ulicy.

-Rudolf R»Ę p w Poznaniu,
interes spedycyjny i rozśyłkowy, komisyjny

dziennik wychodzący w Krakowie.
Przedpłatą kwartalna wynosi: w Prusiech 4 tal. 5 sgr., w Anstryi 6 złr. w. ą. 

Zamawbć można we wszystkich urzędach i pocztowych, w Administracji Dziennika 
Poznańskiego, albo wprost w Admiuistraćyi dziennika Kraj w Krakowie, dołączy­
wszy 6 złr. w. a. w banknotach.

Nakładem wyydawnictwa „Kraju“ 
wysiły i są do nabycia

w Krakowie w adiiiiiiistracyi „Kraju“
jako tćż we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych.

złr. ct.
Skrupuły, powieść Chłędowskiego, 1 tom................. ............................................. 1 50
Album fotograficzne, 2 tomy............................... ........ ......... ........................ 2 —

(-ażden tom sóężedąje się także osobno)
Irydjon, odczyt Ad. Bełcikowskiego..........................................................................  — 25
Józce Ignacy KraszenHAl. Przypomnienie 40-lecie zasług piśmienni­

czych i pracy przez Karola Estreichera...... ,.;j.......... .i..........,...;;.'.... —-> 15
Sio tfjobłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J. I. Kraszewskiego,

2 tomy..... ...................................................... ą.4.:.y.^....„................. ....... ...... 8 50
Tajny fundusz, powieść Zacharja3iewicza, 2 tomy .f...... ............ . ...... 2 —
Koitslna Orsuieh, powieść Wołodego Skiby, 2 tomy........ ........... .......2
ttulUa stronnictw, komedya Stożka, 1 tom..... ........
wobory, szkic historyczny przez W, B. K .......
O sprawie rusklćj.......

a Koziebrod

Pierwszy 
wiedeński i 
pragski bazar 
trzewików i 
batów dla pa­

nów, dam 1 dzieci u

S- Tucholskiego.
(•32S7) Wilhelmowski ulica 10.

Zamiejscowe zlecenia i reparacye uiłw sprawie rusuiej...... ......... ..................I . nninnnh+n.i**w 6lubl«> komedya Koziebrodzkiezo........................................................................
skuteczniają się jak UaJpUIiłkLU. Owa szkice powieść owe, (Pół prawdy. — Wioska na księżycu) Feli

tf¡
iihk ■

alüiéj.

Olśj do machin Gallipoli I 
Olej z kości do machin II 
Czyszczony olćj wulkani­

czny III
Najlepsze primo smarowi­

dło do wozów
poleci jak cajtaniej rafinerya oleju

Adolfa Ascha,
Zamkowa ul. 5 (.3231)

incasso.

cyan» Grjffs.............
Ultrsmontanle i IModeranel___

”:T.
...........................—

50
20
25
30

TT. V

Hf

■ A.. .......... ............ ...........
ff^/F mebli, machin i kotłów parowych.

Skład świeżego cementu portlandzkiego.
’J "! i'? <

...
50
25

s Niemiecki bank hipateczny kkSss
■ >AOa-oaBS:w M^mngen^ olo3i8

Pan «liilinn TEŁeiełistein ztąd upoważniony przez 
nas został do odbierania wniosków o pożyczki dla jhąązego TowWj'Ufejmitoiwoą illńbi
R^Bh|®*IOiłsrł/ i j-««««■* łiirit! t .nnbif.W 4) ne.\ WTO . iliWOA.I»!

i wapno wwozach do wszystkich stacyi kolejowych. 

; Kaiitçr: gzrrok» ©lic» »Ck Dwtejjjijkfl, wilca flO.
jśwt- ulansbie szefeł 2 tal. Ifi sgr.,

lañe centnar 3 tal. u

Braei
ll‘słs ii I^roäaws^|i6uiica J2. * J

M-"-  ... . . - ¿ —

Augłelskie patentowa 
ne płaszcze na deszcz i 
dery do podróży poleca ( 3258)

ST '
Wilhelmowska ul 10. 

Maguńee 1 obroże dla p
poleca [3253.]

C. Preiss,
Wrocławska ul. 2.

Całkowita
Wyprzedaż.

Dla zwinięcia hatlmlu wyprzedaje 
biżuterye, galanterye, »1- 
feultlę, kwiaty itp, niżój ceny za- 
kupna (.3.06)

F. Dmochowski
ul. Nowa 3.

Płdclityaorzepiii. 

(ffotowe miechy, 
Dery na bonie, 
Dery do spania, 
Dery do podróży
poleca jak najtaniej [3255].

S-Kantorowicz
Skład płótna i dywanów, fa­

bryka bielizny,

65. Rynek 65.

i słomkowe 
J. parasoliki 

ifqV Ruskie ij pragskle 
I »lity <ila panów

uderza-
(.3256)

««•Ijsak & Czapski

i wił A'^SzJm wyborze poI w» (>o
1(9 błnieh cenach polecają

ttynek SZ.

.i« »u« Ajentnra. jeneraliió/*iM
llarlwis Mantoi-owicz synowie 2 pwodn biat„ miejisa ,BBt. i0 s— , ,„ndlll

Powołując się na powyższe ogłoszenie, oświadczam gotowość)’ .-r S? . . ’
moją do pośredniczenia w pożyczkach na miejskie i wiejskie grunta (3272 ) narożnik Szeroki^ ulicyj W. Garbar No. 14,
z amortyzacyą lub bez amortyzacyi dla-niemieckiego-banku hipo- ' —------ -------- --------------- J"'
tecznego. Warunki Dader są korzystne ; waluta wypłaca się al pari 
w gotówce. ff ..tje*. i VvSiU ï tÂ i IG ji:»H / (3132.)

i Julinn Reicłiśteiń
1 •.. : 1 u y w i, Poznań, Hôtel de ‘Brance.

oh sow

L$
■a;^»Skład fortepianów™*-«6

S. J, Mendelsohiia
p .daje przy najtańszych cenach największa wybór fortepianów i pianin z naj­
lepszych fal. ryk <J. Keclistcin» wISerlinie i I miler a »Lipsku.

Używany fortepian krótki, wybornego tonu, jest tanio na składzie. (3240 )

t Fabryka powozów
Fr> Kusego Wie,£:.Tari

poleca swój skład POWOZÓW do łaskawego uwzględnienia. 
Reparacye wykonują się w krótkim czasie starannie

a termina spłaty naznaczają wedle upodobania. (3209)

Fortepian
tanio do nabycia przy ul. Szerok ęj 2, I. piętro. (3236)

Nakładem LudwlUa Turka w Poznaniu wyszło i we wszystkich 
krajowych i zagranicznych księgarniach jest do nabycia:

Kilka Poezyi
Tkłax. Edwarda Sosnowskiego.

Cena 15 sgr. (3261 ;

O odbiorze najnowszych 
5donieść uniżenie

stajenne

ma zaszczyt 
łibleńfeil).

Rynek
£0,ll>

z najlepszego szląskiego piaskowca) każdej żądanej długości, za sto­
pę 20 i 25 ;

C. kamieniarz w Poznacin.

Dla gospodarzy
amerykański koński ząb kttkurndzę, 
francuską lucernę, 
koniczynę czerwoną i białą, 
rzep latowy, rzepik,
rzepę ścierniskową, rozmaite nasiona traw i warzyw 
polecają wedle swego katalogu na rok 1871 [3199].

Bracia Auerbach.

Wielka dobrze echowana 
waga decymalną jest do 

sprzedania.
Bliższe szczegóły w ekspedycyi Dzień 

Poznańskiego. [3283].

Wielki skład
obuwia mewiego
poleca (.3241j

St. Dąbrowski,
Wilhelmowska ul. No 18 

vis à vis Hotelu francuskiego

Stan banku ubezpieczeń życia n. N.
w C^otliii

dnia 1 czerwca 1871.
Zabezpieczonych............................................ 36,879 osób.
Suma zabezpieczenia............................ ■■■■■ 69,369,600 tal.
Z tych nowy przypływ od 1 stycznia:

zabezpieczonych................................... 945 osób.
sumy zabezpieczonej.......................... 2,166,500 tal.

Dochód z premii i prowizyi od 1 stycznia 1,300,000 tal.
Wydatek na 363 przypadków śmierci.....  628,900 „
Fundusz bankr..,,..... .................................  17,500,000 „
Dywidenda zabezpieczonych w r. 1871.... 34 procent.

„ „ w r. 1872.... 37 „
W zabezpieczeniach pośredniczy

C. Meyer, iigcnt główny,
(3245.) Pozn ań, Podgórna nlica 6.

Kąpiele Eróla Wilhelma
w Swlneznftnde.

Otworzenie w maju. V ulki dum mieszkalny, umebloi any elegancko, z wyborną 
pcścielą, otoczony ogrodem i parkiem, tuż na wybrzeżu Bałtyku. Znakomita restaura- 
cya, czytelnia i pokój bilardowy zamknięty. Halle na wybrzeżu. Pomieszkania i po 
jedyńcze pokoje we wszystkich wielkościach po odpowieduich cenach.

P, zyjemny pobyt dla zdrowych i rekonwalescentów. Panowie mianowicie woj- 
łkowi, cierpiący jeszcze po trudach wojennych, znajdą tu wytchnięcie i wzmocnienie. 
Ciepłe kąpiele morskie i inue w domu.

Bliższych szczegółów udziela tamtejsza inspekeya jako tćż w Berlinie kantor na 
Schnmannstras3e 14. (3223)

Ręjestra gospodarskie
nojtaniej u [3266].

Ii. Brodzhiego,
Skład papieru przy, ulicy obok księgarni p.
______  SKupasiskZł-.io,

S. Calwry Poznań
poleca j ]

I, Guano peruwiańskie,
II Guano peruwiański^ superfosfat Ohlen- 

4orfFa i Sp., —* Ł„»

III. Drobną parowaną mąkę z kości,
[IV. Rozczynioną mąkę z kości,

V, Prima amoniakalny superfosfat j 8io-ii%“o«-
puszczalnego kwasu fosforowego,

VI. Ila amoniakalny superfosfat J A&sSTropus«.
czałnego kwasu fosforowego,

VII. Estramadura superfosfat 2 foŁweJ“““'
Skład mój materyałów nawozowych stoi pod dozorem agrono­

micznej stacyi doświadczalnej w Koszanowie. (3267),

II- Bordierst VF‘ F. Fasiiieiihorg
Loga & Bieliński

polecają skład swój zaopatrzony obecnie w jak największy wybór tegoroczuych nowości i upraszają 
szanownych odbiorców, ażeby zechcieli zamówienia na ubiory, mające być przed 6w. 
Janem wykończone, jak aajrychlćj uskutecznić. (3249)

z Weener w Fryzy! wschodniej
dostawiają od długiego szeregu lat wszystkie holenderskie i wschodnio fry­
zyjskie gatunki bydła, mianowicie cielne krowy, piłowlce, 9 do 8 miesięczne cielęta i buliaje do rozpłodu z najznako­
mitszych trzód holenderskich i wschodnio fryzyjskich. Podczas targu na 
wełnę reprezentować ich będzie A. ŚparrhiSŁ«, itBylłusa Hotel 
Nfo. 41 i przyjmować łaskawe zlecenia, wykonujące się wedle zasad naj­
rzetelniejszych. Na zapytania listowne odpowiada się akuratnie. [3288],

83.



Pierwszą, przesyłkę francuzkich 
odebrali co dopiero i polecają

W'. EillinsSil 1 w Bazar&e,
(3273) Magazyn porcelany, szkła i szklarnia.

Levy ształów Ang siodła, uprzęże do konnej jazdy, trandzle 
i czapraki, stnneifskie i angielskie bicze do konnej 
jazdy wędzidła ostrogi i strzemiona, jako tćż podró- 
zowe I ręeene kuferki, torebki do pieniędzy, dana- 
sMe i podróżase w ogóle utenzyłia podrożone ka­
żdego rodzaju polecają (.3246)

M. Berglein & Comp.
tapicerowi«3* i deko rato vo w ie

Berlin
91 Leipzigerstrasse 91

Ajenci
najrenomowańszych francuskich domów dla 

fabrykacji mebli
Skład

marąnet ryi, meblii z iaiit. drzewa be anowego, 
lakierowanych i fantazyjnych 

każdego rodzaju.
Kompletne urządzone salony są do 

obejrzenia. (3225).

Friedländera
interes máchinowy i komisyjny,

Sehweidnitzerstadtgr. 13 Wrocław, 
poleca najwyborniejsze machiny pod ffwąrąnpyą 
i za MiajiÓpsźenai poleceniami,

R. Hornsby & Sons dobre, trwałe i nader do­
skonałe lokomobile i młockarnie,

Żniwiarki do zboża i trawy amerykańskie i 
angielskie, (3139)

Hułlta wyborne machiny do młócenia koni 
czyny, które nasienie przy każdem powietrzu, zu­
pełnie czysto i bez uszkodzenia wytrząsają, 
machiny parowe, młyny, machiny do pa­
szy, maneże i młockarnie, siewniki szero­
kie, roztrząsacze mierzwy, wagi do bydła 
i mostowe, Friedlandera siewnik paten­
towany Schymanna

Ogłoszenie.
Coraz bardzićj czuć się daje Właścicielom wiejskim potrzeba 

powiększenia dochodów z pól i łąkj przez właściwe odkwra- 
szanie I użyźnianie takowych| za pomocą drenowa­
nia i irrygacyi. z . . 1

Koszta czasem znaczne podobnych robót, brak kapitałów i nie­
pewność dokładnego wykonanie, wstrzymują często od rychłego roz­
poczęcia prac tak korzystnych.

Niżćj podpisana Spółka, chcąc ułatwić Właścicielom wykonanie 
melioracyi tak intratnych, uorganizowała wydział techniczny p.d dy- 
rekcyą Wgo Pana Wyczałkowskiego, inżyniera cy­
wilnego, który zgłaszającym się wypracuje plan odpowiedni i w ra­
zie ugody wykona roboty drenowania lub irrygacyi. 
Koszta wyłożone będą przez podpisaną Spółkę a zwrot ich rozło­
żony na ter mina kilkoletni e, tak żeby podniesione przez 
melioraeye dochody z łatwością raty amor­
tyzacyjne pokryły.

Uprzedza się, że roboty podług daty zgłoszeń o takowe przyj 
mowanemi będą

Warunki szczegółowe i projekt układu z osobami) 
korzystać z tego przedsięwzięcia, przejrzane być mogą w 
Spółki, lub na żądanie przesłane.

Poznań, dnia 10 czerwca 1871

cbcącemi 
Biórze

(3188)

Biliński, Chłapowski, Plater i Sp,

Okna z Innego żelaza, niebie ogrodowe, szafy 
«1« lodów najnowszćj konstrukcyi żelazne łóżka z materacami 
drutowemi, jako tćż doniec do mleka z mocnćj cyną polewanćj 
blachy żelaznśj poleca

(31731
S. J. Anerbachy

Poznań.

Fabryka parowa mąki z kości 
i superfosfatii

Maurycego Milch
•lerzycarli p. Poznaniemw

poleca swe pod kontrolą agTonomlcy.no-cliemicznej 
Stacji doswiadcar.alnćj W Koszanowie stojące preparata 
nawozowe pod g-« araiicj«) zawartosci: drobno Juk 
proszek parowano 1 roacBjnioną mąkę a ko­
ści. superfosfaty I. i II., jako tćż mięszamny ich z siar­
czanem ł*nioniaku i innemi azosowemi substan­
cjami. Dalej g-uano peruwiańskie, potaże i wszyst­
kie ume sztuczue poguoje. Ceuniki są na usługi. (3174)

August Klug, A. Klug jr.,
Wrocławska ulica 3 Wilbelmowski plac 4.

Niniejszym mamy zaszczyt donieść, iż ulubione
gładkie koszule tak blab jak kolorowe

są znowu we wszystkich wielkościach na składzie. (3250)

____ Loga & Bieliński,
Interes spedycyjny i rozsylbwy

Rudolfa Rabsilbera
w Poznaniu, KŁS' $

poleca się pasom interesentom do przyjmowania łaskawych zleceń

na spacją wełny
pod zapewnieniem akuratnej i jak najtańsićj usługi.' 

Podczas tai-gn asa wełnęi
Kantor: Sapieżyriski plac JSTo. 1.

[3271]

W tych dniach otworzyłem tutaj w SSerłinie, w miejscu najdo- 
godniejszćm, bo w środku miasta, przyzwoity

lokal piwa i restauracyą.
Ręcząc za napoje najlepsze oraz kuchnią polską, polecam się uniżenie Sza­
nownej Publiczności polskiśj przebywającej tutaj jako i zwiedzającej Berlin.

Ł. Bukowiecki.
JBevlin,    .M «•**>

Mittelstrasse No. 12|13, rćg Friedricbsstrasse, tuż obok lip.(3158)

Cukry i czekoladki napeł­
niane,

Czekolady do gotowania 
i surowego jedzenia, 

ffiterbaty w doborowych
gatunkach (3278-)

poleca
S. Sobeskl.

Piotr Urbański,
ulica Wrocławska 14, 

poleca przy nadchodzącym targu na 
wełnę swe wyroby cukierni­
cze w wielkim doborze po cenach 
przystępnych. [3260]-

Osiedliłem się w O*tr««le i przyj­
muję wszelkie roboty z ntogów.

J. Jagodziński,
[3086.] fryzjer.

Dla 16 lat mejącego młodzieńca 
«ładującego polskim i niemieckim ję­
zykiem poszukuję miejsca jako 
uczeń do handlu. (3286-)

Tom. Rinsiekwicz
w Pleszewie,

albo u p. kom. Sseerłi«, Szeroka ul. 1.

Jl. IIeymanna sHa(i cy­
gar znajduje się odtąd przy Fryderyfcow- 
sti ej ul. 39 naprze- iw bióra telegraficznego.

(.3109) t „I.,

K*“ Wielki los
dwóch Łtroć sto tysięcy guldenów

zgrane flor. 50,000

Kuferki podróżowe i J
rebfei, l0‘

kufevM (lamaHie, 8i„«!ła | )
ie M» bowłe. bicze poleca’

siodlit,1.-]•k Łat®, R™»| ! _

fiŁiękne tłuste

śledzie Matjes »
11, Huname

Wrocławska ulica 9

J. Paul JLiebe,
apt. ehern. w Dreźnie.

Premiowany 1869
pierwszą nagrodą. 

Filzno, Amsterdam D69, W 
1869.

ittenberi

Preparat specyalny:
liebc-Liebiga środek pożyw

w f. p

.V.V.V.VAViB
Ba| Skoro kto pozna środki iecząco po- B żywne, to ich też użyć umie.
I
’l

I1
s

Do liweracti nadwornego pana Jana Boffa w Berlinie.
Zamek Waldau, 4 maja 1871. Pański wyskok 

słodowy ulżył nader szybko złemu memu 
ksiszlowpę żałuję, że go dawni ćj już nie użyłam. Uży­
wam go dalćj obok pańskich słodowych karmelków piersio­
wych flegmę odprowadzających. A. Aebcde, gospodyni. 
— Berlin, 11 kwietnia 1871. Pańskie ¡piersiowe kar­
melki i słodowa czekolada zdrowia były dla 
rekonwalescentów naszych pomiędzy żołnierzami wielkim 
dobrodziejstwem i dla tego cieszyłabym się bardzo 
gdybym ich więcój rozdzielić mogła. Lina Morgenstern.

Skład główny w Poznaniu u Mraci ¡Mess­
ner, Rynek 91 i Frenzel i Wrocław­
ska ul., skład uboczny u ,-f. jPody&rsfcieyo 
w Nakle, u Jt’ w Bydgosz­
czy, n A. Biofjbauera, w Nowymtomyślu, 
u fi. CaffffWet-a w Śremie, u wdowy fóerlfj 
Kulig w Książu, u Michała Biadl w Swa­
rzędzu, u ekspedyenta poczty w Boi ku i
u Marctisa ił U/iOiCSfcieff o w Czerniejewie.

'■W.W.

!
■l
li

Dr. Behrená’a

żołowe zakłady kąpiel, w Kołobrzegu
(zakład główny i zakład dawniejszy Meyera) są odtąd, w połączeniu z prywatnym 
zaś*ładem lerząryna i pensjonatem dla ełtoryeli dzleel (jedyne po­
dobne zakłady w miejscu) przez «-ały rok otwarte. WteazystlkSe używane le- 
I&arshie Uąpiele, i zawierające kwa# węglowy kipiele ioiowe 
a la Rehme-Oyeuhausen. lul a! toryum dia chorych r.a gardło i piersi. Lecze­
nie elektrycznością. Anit!»« iecząeo-sinttaastyrzsoa. Budynek mie­
szkalny z około 20 pomieszkaniami po 4—8 tal. tygodniowo i wyborna restanracya.

Otwarcie kąpieli morskich w połowie czerwca. (Kołobrzeg ma sjIB tylko znaczną 
w wielu razach tę dogodność, że prócz kąpieli żołowych posiada kąpiele morskie.)

O zapytania itd. utrasza wprost dyryg lekarz zakładów
I>v. TNOtzel, lekarz sztabowy pozasłużbowy. 

Prawdziwa fcołobrzegsk# sól bąplelna wydobywa się w tych tylko zaktadech 
jiest tamże zawsze do nabycia. [2278J.

KAPSUŁKI KAQUIK.
P«twlerąlzo»e przen Akndenilą medyczną pnryzlką, która 

przez doświadczenie sprawdziła ich skuteczność i otrzymała sto najzupełniejszych kuracy 
ua stu osobach chorych. Akademia zatem orzekła, że kapsułki te są doskonalsze nnd 
WNzelfełe prep«r«eye z EtepaSeu, ponieważ nie utrudzają żołądka, nie spra­
wiają nieprzyjemnego odbyania i zawierają pod tąż samą objętością większą jak inne 
ilość MOeAHP. Każdy flakonik zawinięty jest w r. port potwierdzający, wydany 
przez Akademią medyczny. — W Paryżu na przedmieściu St. Denis, No. 78 i w głów
aych aptekach za granicą, gdzie można dostać także 
PEYBES. W Poznaniu w aptece Dra KanklewEfianklewkza.

YY mhATUIłJi; AŁBE8
[1906.)

Zakład zdrojowy
w

Szcziiwnicy
otwartym zostanie dla leczącćj się publiczności dnia 1 ezerwea. Najdogo­
dniejsza komunikacja z Krakowa do Szczawnicy jest codziennie kursującym c. 
k. szybkowozem osobowym.

Zamówione w Zarządzie zakładu zdrojowego w Szczawnicy przesyłki nód 
«nlncraloyrlt uskuteczniają się jak najpunktualniój. Przy znaczniej9z, cjj 
obstalunkach potrąca się odpowiedni rabat. [2728]

Kąpiele żelowe i morskie w Kołobrzegu.
Otwarcie kąpieli żołowych dnia 20 maja, kąpieli morskich dnia 15 czerwca.
Skutek ¿nlowyclt, należących wedl (heroicznego rozbioru do naj­

mocniejszych, podwyższonym bywa znacznie wedle opinii lekarskich przez użycie czy­
stego i wzmacniającego poaietrza morskiego i kuracyą dodatkową ttąpiegi mor- 
s/iicft> Zakłady kąpielne odpowiadają wszystkim wymogom obecnego czasu. Dra 
mata i operetki w eleganckim nowym teatrze przez towarzystwo z znkcanem 
iłami od 28 maji począwszy. t

Bezpośrednio nad wybrzeżem na wzgórzu położony, rozległemi cieniscmi parki nr 
otoczony kuihans zamek nadbrzeżny) został w roku minionym znacznie rozszerzonym 

gustownie urządzonym. Codzienna dobra muzyka orkiestrowa, reuniony i bale, korso 
przystani i na morzu. Koncerta znakomitych artystów. Wyborna restauracya. 

Elegauckie i zdrowe pomieszkania pomnożone przez liczne nowe budowle w najpięknie.i- 
zeui p łożeniu. Stacja kolei żelaznej. Dworzec w miejscu kąpielnem w Ujście 

(Münde). Oddalenie Ujścia od miasta 15 minut. Co półgodziny kursują omnibusy po­
między miastem a Ujściem. [2841].

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu,

jako tćż dalsze wygrane
25/00, 2 razy 20,000, 2 razy 
i5,000, 2 razy 10,000 itd itd. wy- I 
grać można i tą rażą w potwierdzonej 
przez ces. kró1. pruski rząd jako też 
w całe) mónarchn dozwolonej lolc- 
ryl frankfurtsfclój tnlejsklój której 
menienie 1 klasy jui dnin 19 i 
20 etertrea odbywać się będzie. 
Podpisany poleca do niój usilnie swą 
znaną szczęśliwą kolektę główną z ca-
łemi losami po tal. 3.13, połówka­
mi po tal. 1. 22, ćwiartkami po'26
sgr. (Plany i listy bezpłatnie) za prze 
słaniem lub awansem należytości.

Główny kolektor ("0521 
Rudolf Strauss wFrnkfurcien ffi | 

Przez bezpośredni udział w mojej 
kolekcji głównej tę ma się korzyść, 
że się nie jest narażonym za oblicze­
nie kosztów pisania itd.

w^yPrnsk. Ińteryi r8°/sÄ

*/, 8 tal., 4 tal., '/„ 2 tal, 1 tal., •/„
15 sgr. S. Bascb, Berlin, Molkenmarkt 14. 

(.2931)

Doli

Oby podano szczęściu 
rękę!

350,000
Mark.

w pomyślnym przypadku jako wygraną 
uajwyższą podajou«t|»30„wzso wiel­
ka loterya gtieniężna, która 
przez rząd wyMoUi potnler. 
dżumą i gna rantu ««¡tą została

K rzystne ułożenie nowego planu 
jest tego rodzaju, że w przebiegu kilku 
miesięcy przez 7 1 sowań zapaSć musi 
pewna decyzya we względzie S4,900 
wyaraisyrk, pomiędzy któremi 
znajdują się wygrane główne ewentu­
alnie M. Cit.
250,000, specjalnie zaś 150,000, 
100,000, 50,000, 40,000, 25,000, 
20,000, 15,000, 12,000, 10.000, 
8000, 6000, 5000, 3000, 105 
razy 2000, 156 razy 1000, 206 
razy 500, 11,600 razy 110 itd.

Najbliższe pierwsze ciągnienie wy­
granych tój wielkićj przez rząd gwa- 
r litowanej loteryi pieniędzy ustano­
wione jest rządownie i odbędzie się
już d. 21 czerwca 1871
Kosztuje zaś do niej 

1 cały los orygin. tylko tal. 2.
1 pół „ „ „ 1.
ł ćwi&łtka „ „ „ — sgr. 15.

za przesłaniem należytości, zaliczką 
lub awansem. 12896]

Wszystkie zlecenia wykonują się na­
tychmiast z największą troskliwością 
a każdy otrzymuje od nas do rąk wło 
snych oryginalny los państwowy.

Do zamówień doda ą się potrzebne 
plany urzędowe bezpłatnie a po każdem 
ciągnieniu przesyłamy naszym intere­
sentom bez wezwania urzędowe listy.

Wypłata wygranych odbywa się zaw­
sze akuratuie pod gwarancyą pań 
(-twa a uskutecznioną być może przez 
bezpośrednią przesyłkę lub nu żąda­
nie interesentów przez nasze związki 
we wszystkich większych miastach Nie­
miec.

Debitowi naszemu sprzyja zawsze 
szczęście a niedawno znowu mieliśmy 
pomiędzy wielu innemi znacznemi wy- 
graneml 3 rasy pierwsze wygrane 
główne w 3 ciągnieniach wedle nraę 
dowych dowodów i sami takowe na­
szym interesentom wypłaciliśmy.

Przy taliiem na najrzetelnlejszój 
podstawie opierającćm się przedsię­
wzięciu można prawdopodobnie bar­
dzo żywego ipcnośdą spodl ewać się 
udziału, dla /czego uprasza s;ę, aby 
z powodu bliskiego ciągnienia prze­
syłano wszys kie zlecenia jak najry- 
cfctój wprost to
S. Steifidecbr & Gomp.,

dom bankowy i wekslowy 
w Bainburąu.

Kupno rzedaż wszystkich rodzajó* 
obligacyi rządowych, akcyi kolejowych

i losów pożyczkowych.
V. S. Dziękujemy uiniej- 

az^m za okuzinKiie iimuss 
dutąd zaufiaasie a zaprasza­
jąc przy rozriuc^ęrtii «««»%» e- 
<o loaowtattla dw udziału 
ntaa-HĆ aię i uatlwl będzie­
my, aby przez akurutną 
z«a«*sze i rzetelną usługę z»- 
dourolnić nttszyeb azuuuw- 
nyrlt Interesentuu.

■"u wyżsi.

dla niemowląt 
zastępuje pokarm 

matki.

dh dorosłych
w cierpieniach 
łądkowych, braim 
trawienia, braku 

krwi, słabości
Butelka po J,3 funt# 12 sgr.
W Poznaniu w aptece

A. Ffuhl,
narożnik Starego Rynku i Szerokiej ul,

[480],

Świeże wody minerału^ 
nalewu 1871 rokn nadeszły znowu wszytt ‘ 
kie a szanownym wody mineralne pijącfii t 
oddaje do dispozycyi ogród mój do prze’ (
chad‘ki Dr Mankiewm

(2566) Wilhelmowska ul. 2?.

Wód mineralnych
wszelkich gatunków nowe przesyłki nadcU 
dzą co tydzień do (2056) (iy

apteki Elsnera.!^

Dr. Sioughtoń -m
„Pr2Hm

Elixir de Seilern
Smnexn,

k Vanille 
naderV

etotmey.
UMtł

Najpewniejsiy środek przeciw ii 
potencyi.

JPreyJetnnie drażniąt^
teyly tr tego ebksiru złoconego cal 
nąjostatniejszej kon entracyi seler^g 
w połączeniu z in: emi współdziała 
cemi wegetabiliami, na caty organi2 
mianowicie na ofiarni tnoei W

’ tttciowy wywofał u wie feń 
tysięcy i sób ołm płci w.iływ najzh 
więnniejszy. iUlodsieńesn 
la tnęs/ia i ¡letnia wracaj 
przy użyciu tego eliksiru nawet ™ 
najatorftzyeft osób, czei Iow 

dowodem niezliczone uznania. Cc« 
butelki wraz z przepisem użycia, ol 
jaśniającym lo tesisystbo bib 
i ej tal. 1, ’ , butelki 15 sgr. Di
nabycia na Mutffs/i i Vł'i«| 
u importera U. ts- lloe, 
Wrocław, Biittnerstra3se 7. 81 
jeueralny dla obwodów rejencyjn; 
poznańskiego i bydgoskiego u 
braci nif the w JPo 
niw. Skład jeneralny na Bter!\ 
i !9BnrcMą brandenburf 
sbą u pana Ł. tlotdfreud I 
Berlinie, Dberwasserstrasse 12a. Skłai 
jeneralny ra JManibnry, M»1 
nę i ^le»tri/t-«olttljf« 
u panów JfnyMrami Ąr Itloó 
Hamburg Neuerwall 31. (.3056)

W sali Bazarowej.
W niedzielę, dnia 11 czerwca 1871 o ( 

dżinie wpół do lćj

Ludwika DnuieckiicĄbi
za współudziałem pp. u

M. Mertzw, Wł. Bełzy i ». H«’

PROGRAM:
1) Koncert A-moll (op. 85) Hummla z 

wariyszeniem drugiego fortepianu h.

2) Arya z Trubadura Verdego na BarytM^
p. Noskowski. ,...

3) Modlitwa oica, napisał Kornel
Deklamacya. P. Wł. Bełza. |tra,

4) a. Preludye Chopina op. 28 N. 3 D, ., j 
b. Eglogne Liszta — L. Doniecki- l.

5) a. Przęśniczka Moniuszki, ..
b. Hymn M. Hertza — P. Nosko***

6) Koncert Mendelssohna op. 25 z 
szeniem drugiego fortepianu Ł- Donie®’]]

Fortepiany użyte do koncertu tą z DWj. s 
ki Bechsteina w Berlinie: ze składu F»lK’;Jp( 
w Poznaniu. . ¡Woti

Biletów dostać można w ks^ęjiżB11 'lobii 
Lcltjebra 1 Sp. po cenie 20 sgr?; łan,1
kasie 1 tal. ’

Teatr ansatorsKi w §re©ie-
W niedzielę dnia 11 czerwce 

na sali p. Kadzidłowskiego: ■I. Szwaczka Warszawski
krotochwila w 1 aacie »e śpiewka»* j, 

p. Ant. Wieniarsktego,
muzyka paua A. Tarnowskiego-II. Wesele na Fi

obrazek ludowy w 2 odsłonach ze Spi®w“* 1 
muzyka p. Kozłowskiego.

Początek o godzinie 7’/,.
To warz. Przemjsiotte’
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